
D z i s i e j s z y  n u m e r  Z B W i e r S  1 0 .  S t ł o n .  O p ła t a  p o c zto w a  u is zc zo n a  g o tó w k ą .

N r .  1 1 4 . ______    l w ó w ,  C z w a r t e k  2 0 .  M a j a  1 9 2 6  r . _____________________ R o k  X L I V .  ( 2 )

cŁNANUMEMJ

20  gp.
*"MUMERAłA:
fOesięcznie we 
wovsrie4zł50gr. 
•“Ostawądo do- 

I w całej 
jOlsce i  przesył- 
59 Pocztową 4 zł 
*• gr., zagranicą 
■“•Oiięcznie 6 

50 gi. 
uia urzędników 
PSnstw. i nau- 
' 2yęieli -niesię- 
Cznie 3 zł. 50 gr.

J 0 U J I W S K I

Organ demokratycznej inteligencji
W ydaw ca: Nowa Polska Spółka Wydawnicza, Sp. z ogr. odp.

Re da k c j a  
! Atfmifrstrtibja

j l  OssoliiUkieblB 
Telefon redakcji 

t © .  
w nocy 26-19, 

Tel- adm. 32-19, 
Adres dla tele 
gramów: Kurje; 
Lwów iki, Lwów. 
Rękopisów nie 

/wiaca aię. 
Redaktor naczelny 
przyjmuje: od
1-2 w porudnie. 

P. K. O Nr. 
153.215.

Świat patrzy 
na Poznań.

(Od. naszego koreis/pomdenta.)
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Łyipłomacja jest (bardzo asiirożna 
 ̂ Wypowiadaniu poglądów-1, a  tem- 

^ardziej w  zajmowaniu stanowiska 
Sybec rozgrywających SŚQ wypad­
ó w  o epokowem dla jakiegoś na- 
todu znaczeniu. Czy czyn Józefa 
p'łsudskiego zaskoczył akredyto­
wany w Polsce korpus dyplomaty­
c y ?  Nikt tego nie może stwierdzić 
k Pewnością. To jednak nie ulega 
^fpliw ości, że w szyscy dyploma­
ci obcy z nąjwliększą ciekawością 
ładzili jego akcję publiczną w o- 

Mitnich miesiącach. Sulejówek, 
s^romny dworek, był miejscem od- 
' ’̂edzin wszystkich tpnzybywają- 

do Polski nowych postów, a 
1 '•■ennikarze zagraniczni, czujni, — 
^  to, co u nas się dlziete, ciągle ao- 

się o zamiary PiłsuasRle- 
*0, chętnjie nastawiając ucha na ka- 
zJą plotkę, każdą supozycję.

Prlzed kilku tygodniami jedfen z 
^ienniUkarzy niemieckich, pracują- 

jako koreslPiond,cnL zagraniczny, 
1 żywem zainteresowaniem pytał 
kilku kolegów polskich, co zamierza 
^■ilsuaski? Gay nikt nile mógł mu na 

odpowiedzieć, stwierdził, jako 
“Jlny badacz stosunków polskich, że 
•fcst on dyktatorem moralnym Pol- 

Us,iłował ten dziennikarz wt- 
usłyszeć od kolegów pol­

a c h  potwierdzenie tezy, że wkrót- 
Ce Piłsudski może się stać dyktaito- 
ffcIh faktycznym Polski. Ale — 
** ̂ tarzam — nikt nie mógł iniu tej 
&uPózyoji potwierdzić.

Gzyn Piłsudskiego wywoła! ileż  W 
‘v”rPusie dyplomatycznym w ar- 
SaanVskim niezwykłe silne zafctere- 
^^anie. Byli wśród nas tacy, któ- 
kzV już szeptali po katach, — że oto 
^tozj nam interwencja dyplomaty­
czna z zewnątrz, że nikt nie uzna 
ta«u wyt worzonego zamachem, 

^  jednem słowem — będziemy 
wszystkich przeciwko sobie,

• ^żtli zwyciężly u nias zdrowie rao- 
ralne. Słuchając tych „struchajlów", 
G’ ż.ia  było odnieść wrażenie, że to 

łaśnie cały bez wyjątku śwliait ze- 
'^hętrziny zainteresowany jest. aby 
n!?a.n*'Zm państwowy Polski nie 

óg} nic uczynić ku uzdlrowientu 
s^emu.

^Stąpienie rządu poprzedniego i 
^zygnacja Prezydenta Wojciechow-

w  drodze przepisów konsity- 
cyjnych postawiło korpus dlyplo- 

^ Jy c z n y  przed faktem, który mu- 
uznalć za hteprzedsta. Wiejący ża- 

n- yc'T wątpliwości z  punktu wildże- 
stosnnków międzynarodowych.

1 fezący te słowa może na pod- 
awłe informacji z. dobrego źródła

R zą d  występuje do walki z  przesileniem 
gospodarczem.

(Telefonem od nascego korerpondrnite).
krojonego p.anu finansowo - gospo­
darczego. J.a)k‘;siię; dówjiadiujb ny, pra­
ce odnośne są już w toki..

W arszawa, 18 maja. 
Rząd zajęty doiiy chcras uregulo­

waniem spray/ wewnętrznych, przy 
siąpił do opracowania szeroko za-

-ox ox-

Zagranica ma pełne zaufanie
do m arszałka Piłsudskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta/.
W arszawa, 18 maja.

Wedle informacji przenikających 
z praisyi zagranicznej, odnosi się 
wrażenie, że Europa zachodnia uwa­
ża za źródło zaszłych w Polsce w y­
padków, przesilenie gospodarcze.

Jednakże do.opinji zagranicy za­
czynia już przesączać znaczenie mo­
ralnego czynnika, któ:y spr wtóro­
wał wytworzenie nowego; staniu 
rzeczy

Zewsząd sj gnalizują olbrzymie 
zaula,.ie do osoby Marszałka Pił­
sudskiego, przyczem prasa zagrani­
czna zgodnie podkreśla, że Marsza­
łek Piłsudski ma pewne oparcie nie 
tylko w całej armji I społeczeństwie* 
ale' ponadto cieszy silę, dużym mirem 
u mniejszośći narodowych, które 
ufaua, że obecnie utworzony zosta­
nie rząd sprawiedliwy.

Zagranica śledzi z w re iki e m zaiin-

teresiowaniem dalsze poiJUiijęcia no­
wych w ładż polskich, wyczekujcie 
zwłaszcza wiadomości po jakiej iimji 
pójdą ich prace finansówo-gospodar- 
cze.

Zagranica dowie sî  teraz 
prawdy.

(Telefonem od naszego korespand.).

. t  Warszawa, 18 mająt 
Rlziąd zakomunikował wszystkim 

poiskiiu placó wkom zagranicznym
genezę i przebieg ostatnich wypad­
ków oiraiz Terrosipefctywiny rzjujt1 oka 
na syfuaicję, która akcję wywołała. 
Rzad polecił placówkom dyplona- 
tyiaanyin szczegółowe poinformo­
wanie rządów, przy których1 i-ą, a- 
kredytowani o podanych do ich wia­
domości szczegółach-

-xo ex-

P o d j ą c i e  r o k o w a ń  h a n d l o w y c h  p o l s k o - n i e m .
(Telefonem o d  naszego korespondenta)

W arszawa; 1.8 miaja.
W  Barhnie rozp rczna się dnia 20 

■b. m. więc w rermlinie ustalanym 
jeszcze v  kwietniu, rokowania han­
dle we polsko - niemieckie. Gros de­
legacji polskiej znajduje się już w 
Berlinie, diz;ś wyjeżdżają tam nowo 
uskaniuwiiernii delegaci Rządu pip.

Ringman i Adamkiewicz.
Póduęeie rokowań w  terminie da­

wniej jeszcze ustalonym, jest dowó- 
dem, że rząd obecny utrzymuje cią­
głość polskiej polityki zagranicznej
i kladzir. kres iinsfsitacloim prasy nie- 
miieicikiej, jakoby rząd potekil unnyśl- 
nlie rokowianie przewlekać

stwierdzić, iż w  riojbUżs/ynt czasie 
korpus ayplomatyczay złoży rządo­
wi polskiemu oświadczenie, w któ-
rem stwierdzi’, że rezygnacja P- St. 
Wojciechowskiego i rządu Wiitiosa 
nie nastręcza żadnych zastrzeżeń 
ze strony korpnsu. Ni;e będziemy 
przeto zapotrzebowali zabiegać u 
poszczególnych rządów o uznanie 
zm,iain, dokonanych u nas.

Obecnie zainteresowanie dyplo­
matów obcych w W arszawie skie­
rowane jest ku Poznaniowi, Tam 
ma się okazać, czy zaci-ArzeWtenie 
i upór ustąpią miejscu rozwadze 
państwowej, czy marszałek Trą-np- 
cizyńsk;:, w yrosły w tdmltoj dziielnR 
cy i broniący Jej interesów narodo­
wych prżez dłutsfe lata — zdoła 
przekonać swych kio; npuitirjoltów, a- 
by nie stawali wpoprziek życiu i je ­
go pędowi.

Na prawicy warszawskiej ujaw­
niły się. poważne tendencje ku pacy­
fikacji. Zapewne i! w Poznaniu, prze­
konają się, żc Marsz. Rataj nie dzia­
łał pod niczyjim przymusem, obej­
mując zastępczo funkcje Prezyden- 
fla Rzeczypospolitej.

W  tej chwili! oczy kraju  skierowa­
ne są na Poznań ii Pomorze. Czy 
naprawdę należy się obawiać, że 
postawa tej dzielnicy opóźni proce? 
pacyfikacyjiny w kraju? Wierzymy 
w fjwyjfesfwo zdrowego rozumu, 
który jest tak conjony w byłym za- 
bo;rze pru'skilm. Cały kraj, a z  nim 
il obcy, czyhający na taszą zgubę, 
patrzą na Poznań. Korpus dyiptoma- 
tyoziniy cżeka. A przecież udać orno 
chyba w Poznaniu, że nJjSfyiko n.a.si 
przyj,aiciele są w nim reprezento- 
wanfi-.. Wręb.

Zaufanie zagranicy do p. Za­
leskiego,

(Teleionem oa naszego korespond.)
W arszawa, 18 maja. 

Korespondent W asz dowiaduje się 
że nominacja p. Augustc Zaleskiego
na kierownika min. spraw zagrań, 
wywarła zagranica a szczególne w 
Anglji dobre wrażenie.

 -oo-----
UCHWAŁY PIASTA.

(Telefonem od naszego korespond.).
Wakszawa, 18 maja. 

Klub Paasta powziął decyzję usil­
nej pracy nad pacyfikacją kraju i dą­
żenia do tego celu wszelkimi środ- 
kaani.

ZAPOMOGI DLA RODZIN PO LE­
GŁYCH OFICERÓW I SZEREGO­

W YCH.
W arszawa, 18. 5. (AW.) M a-sm - 

łek Piłsudski, polecił wypłacić bez­
zwłocznie rodzinom poległych ofi­
cerów i poooficerów zawodowych 
po 1000 zł., zaś rodiziinom polegiych 
szeregowych .niezawodowy eh pp 
500 zł.

 oo----
PR7FS1LENIE RZĄDOWE 

W BELGJI.
Bruksela, 18. 5. (PAT.) Najwięce; 

szians ma niaistępująca koncepcja no­
wego rządu. Prem jer Jas.par, potaa- 
tem 4 siocjaliistow, 4 katolicy i 1 li­
berał. Rada naczelna partf socjali­
stycznej w yraziła zgodę na takie 
rozwiązanie przesilenia.

flotowania giełdowo.
Dolar w wolnym obrocie dinia

17 tm . w  W arszawie 11.4C zł.
Dolar w wolnym obrcęie dnia

17 bm- w Krakowie 11.05 zł.
Dolar w wolaym obrocie dnia

17 bm. we Lwowie 10.95 zł. 
Tendanicja rrwiniiejSizia
Uizędowę notowano giełdy w ar- 

sZaA/skiej, i>olaT Transakcje: 10.50; 
Sprzedaż: 10 525; Kupno: 10.475. 

Tendencja mocniejsza.
Zurych urzędowy. Warszawa 

46.50; N Jorik 5.17; Londyn 25.16;
Pa^yż 15.175; Wiedeń 72.95; Prag? 
15.3225; W łochy 18.70; Belgja 14.90; 
Budapeszt 72.25; Sofja 3 7375* Ho­
landia 208.20; Oslo 112.175; Kopen­
haga 135.90; Sztokholm 138.45; Hkź- 
pamja 74.60; Bulkaresizt 1.89; BerUh 
123-075; Belgrad 9.1125.

Pogieida nowojorska. W arszawa 
9.00; Londyn 4.96 11/16; Pa.rwż 3.005 
Wiedeń 14.12; Praga. 2.9625; W hchy 
3-66; Beigja 2.93; Budapeszt 14.12; 
Szwajcaria 19.34; Sofja 0.72, Hołan* 
djia 40.24; Oslo 21.68; Kopenhaga 
26.31; SźlikhoW i 26.77; Hiszpania 
14.48; Bukareszt 0.37; Berlin, 23.81; 
Belgrad 1.7625.
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Rząd pojednan-ar.
(Głosy prasy).

Lwów, 19 maja.
Miaią uspokojenia, jakie winiósl 

w rozprzężone wypadkami ost-atnie- 
mii życie polityczne nowy rząd p. 
Bam a są glosy pr asy, zgodne w o- 
carie zadań  nowego Aftinejtu1.

„Nowy Ku.ier Polski" uważa po- 
zasejmowy, umiarkowanie lewic j wy 
gabimielt.1 p. Bartla za wyraźny do­
wód dążeń pacyfikacyjnych, które 
muszą spotkać slia z ogólnem aro- 
zumietniiiem-, tembardziej, że rząd ten 
jest w obecnej radykalnie zmian io,- 
nej sytuacji, tworem, dochodzą cym 
ao ostatecznych granic, dopuszczal­
nego dziś kompromisu. Osób Mar­
szalka Piłsuaskiego daje rządiowii 
uiedający się zachwiać autorytet i 
Mmiowi najpewniejszą gwarancję, że 
rozpoczęte dzieło pacyfikacji będzie 
doprowadzone Jo końca.

Jiefśil'1 o pacyfikację iozie, podobne 
stanowisko zajmuje w tej sprawie 
krakowska „Nowa Reforma", która 
w artykule zaltytufow anyim: „Nie
wolno nikomu ani z prawa, ani z 
lewa kontynuować opora", pisze:

„W atmosferze żalu i gniewu, 
choćby najsłuszniejszego, niema,wii- 
śdii, choćby najbardziej uzasadnio­
nej, nic żywego i trwałego dokonać 
się nit da- Zamachy i gwałty na pra­
wo można nalprawdę i ;;rwate leczyć 
tylko prawem. Jeże® dotychczaso­
we okazało stę zbyt slabem, to 
aajmy sobie prawo lepsze i mocniej­
sze, ale pod glroizą nieuchroniriej 
zguby Baństiwa nile wolno nikomu 
sporu kontynuować.-

„Kurjer Poranny" charatot oryznje 
rząd p. Bartla jako legalny, a pize-

dewsayistkiem uczciwy i zwraca u- 
wagę na siancwisko i role Marsz. 
Rataja

„Po ponurych dniach przesilenia 
moralnego w Państwie i armii, Pol­
ska zaczyna okres nowego życia, o- 
kres triumfu prawości w im|ś ju­
tra  Ojczyzny. — Marszalek Rataj, 
oddając już legalidycznie armię w 
ręce Marsz. Piłsudskiego i powołu­
jąc >na jego towarzyszy ludzi uczci­
wych, spełni! aobrze trudiy swój 
obowiązek".

Ze pierwsze już krok1 nowego 
gabinetu wydały; plon upragniony, 
dowodzi stanowisko prasy skrtjnie 
pi awicowej.

W  artykule, zwalczają,cym osobę 
Marsz. Piłsudskiego i mieszczę dzą- 
cym słów krytyki nowemu gabine­
towi, czytamy w „Omsie Narodu", 
że większość sejmowa winna; przez 
pewien czas tolerować gabinet 
Bartla - Piłsudskiego, przez niebra- 
nie udziału w głosowaniach, zawie­
rających wprost luo pośrednio zau­
fanie dla rządu.

W ynika stąd, że sfery te aioizu- 
,miały wreszcie, że wpro Wadzanie 
zamętu byłoby zbrodnią względem 
Państwa.

To samo p!ismo, przytaczając na 
imrem miejscu oświadczenie prze­
bywających w Poznaniu posłów i 
senatoiów prawicy, w której ci fak­
tów zaszłycn, jamo wymuszonych 
siia, nie uznaję, dodaje w przy pisku 
od redakcją że pogląd taki, będący 
zapewne wynikiem nieporozu nie- 
nia, jest dla praworządnego obywa­
tela nie do przyjęcia.

W rażenia z  historycznej chwili.
Wizyta u marsz. Rataja.

-e x x o -

Sow iety nie przewidują zm iany
w  stosunkach polsko-rosyjskich.

(Korespondencja własna, 
Moskwa, w maju

|I) Jaik było do przewidzenia, o- 
stafcrue wydarzenia w Polsce wywo­
łały olbrzymie: zainteresowanie w 
sowieckich Kołach rządowych oraz 
w prasie rządowej- Jo n  prasy — 
triumfujący. Już tytuły sowieckich 
relacji z W arszaw y: „Rewolucja w 
Polsce'1, „Wicfiinia domowa", „Roz­
kład państwa", „Nairói przemó­
w ił" t. d. — świadczą wyraźnie o 
■charakterze i intencjach tych infuir- 
miaoji. Wszędzie, nawet w zapad­
łych kątach prowincjonalnych, w y­
dawano nadzwyczajne dodatki, roz­
lepiono komunikaty po  ulicach. — 
Szazególmie zainteresowanie, wypad­
kami w W arszawie dało się zauwa­
żyć wi rejonach, bezpoś'fcdnm sąsia­
dujących z Ploilską, a to na Białej 
Rusi i na Ukrainie sow. W  głów­
nych miejscowości £ eh tych krajów 
zwołano liczne ludowe1 zgromadze­
nia, na których „oświetlano" znacze­
nie wydarzeń polskich z, ostatniej 
doby. Na zgromadzeniach iycli w y- 
stępjwmli przeważnie przywódcy 
komunistów polskich oraz działacze 
emigracji z naszych Kresów wscno- 
dlnfch.

Wiele wiadomości o wypadkach 
•w Polsce prasa sowiecka daje ze 
źródeł niemieckich. Dizb.tniki so­
wieckie w artykułach wstępnych z 
naciskiem zaznaczają, że _ „rewoh - 
cja“ w W arszaw ie nie ma nić wspól- 
ńego z, „walką o oswobodzenie pro- 
letairjaltiu", że obozy, walczące ze so­
bą, jednakowo wroco usDO-ooione 
są (? ) wobec wl ościaństwa i robo­
tników, że „lewica" rozpoczęła
wiallkę; jedyniir celem pozyskania 
całkowicie straconych wpływów,

„Kurjera Lwowskiego").
autorytetu i t. d. Przypominają też 
przy tej okazji rzekomo „wojowni­
cze zamiary" (?), kórre Marsz. Pił­
sudski miał żywić względem So­
wietów. Mimo to — brzmią, w dal­
szym ciągu wynurzania prasy mo­
skiewskiej — przewrót w Polsce w 
najbliższej przyszłości żadnych 
zmian w stosunkach sowiecko-pol- 
sklch nie spowoduje, gdyż nowi kie­
rownicy rjifau całą swą uwagę 
skoncentrują na zagadnieniach poli­
tyki wewnętrznej...

B Cukier”
wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga­
tunków cukru stale po 
cenach konkurencyjn.

B o i m ó w  1 .
1417

URZĘDOWE PLOTKI CZESKIE.
W arszawa. (Teł. wł.).

Czechosłowackie1 biuro prasowe 
doniosło, że 14 b. n. zai ządZono w 
Polsce mobilizację i zaczęto dorę­
czać karty powołania. Naturalni!;, 
że wiadomość ta urzędowego cze­
skiego biura prasowego była wys­
saną z palca

Lwów, L9 maja.
Sprawozdawca jednego z 

pism warszawskich zamie­
szcza następujące wrażteiąa:

Oczekujemy w niewielkim pok°~ 
iku prywatnego mieszkania Mar­
szałka Sejmu.

Mamiy stąd wynieść za ohlWilę 
wielkie, radosne nowiny dla stolicy, 
mamy usłyszeć ,z ust samego Mar­
szałka, że iuż nie padnie ani jeden 
strzał brata przeciw bratu, że raiz 
na zawszę minęła straszna zmora 
Partyjnych rządów, 'że ;aw|ycięsRre 
wojska M arszałka Piłsudskiego. Je ­
mu, Marszalkowi Sejmu, jafc sztan­
dar zdobyty, składają władzę uad 
Państwem.....

*

Wchodzi Marszałek Maciej Rataj.
Twarz ma zmęczoną b^zsennemi 

nocami, pożółkłą, zarośniętą, zoraną 
głębckilemi brozdam. — śladami ciężę 
kich rozmyślań.

Oczy świecą. Głębokie, mądrze 
patrzące.

Potem, gdy mówi wolno,, dobitnie, 
choć cichu, oczy te patrzą daleko 
przed siebie, jakby każde îło/wio by­
ło Postacią odchodzącą1, za którą 
wzrok go™i.

W  ręku trzyma trzy duże arkusze.
To akty historyczne, to trzy kar, 

ty z dziejów Rzeczypospolitej: Re 
zygnacja Prezydenta W ojciechow ­
skiego, dymisja gaoinefu Witosa, 
protokół ostatniego posiedzenia 
smutnej piamięci Rady minfetlrów.

*
Krótko trwa audiencja. W  sąslie- 

dn&ćh pokojach azekaja przedsitawi- 
ciele stronnictw, co chwila nowi 
przybywają, lada moment oczeki­
wany jesit Marszalek Piłsudski.

— Szkoda, wtelka szkoda, — mó-

nle-

,wi Marszałek, — że nic mogę 
już w tej chwili powiedzieć, k0®1* 
powierzę rządy. Wiem, z jaka 
cierpliwością czeka na to nazr 
znękana stolica.

Ale nie wątpię, że z hartem ocze" 
kiwać będzie końca naszych nąf3^ 

To jedno teraiz pewne, że koło na_ 
skupić się muszą wszyscy, w PoF 
dnaniu zupełnem, w bratniej zgod^e‘ 
Chwila jest niezw ykłej wag*!.

Z krwawych dni,
Warszawa, i 7 mai

Według niesiprai wldzomycli, >e(j*
Utrzymujących się pogłosek, Pu 
szit. gem Gustaw Paszkiewicz, 
waler „Virtuti Militan" III-ej 
i dowódca Szkoły Podchorążych 
f e r a  od południa dnia 12 b. 
przież 24 godziny brani, a się na 
cinku Alej! Ujazdowskich, pop3' 
samobójstwo.

m-
od'

Ogólna liczba zabitych od P°^f' 
tku walk wynosi 237 osób i 'k3
1.000 osób rannych.

*
„Kurier Poranny" z dnia 16 b- & 

pisze:
„Według zupełnie1 wiars godny0' 

informacji, w nocy na piątek d#1 
z okien szereg strzałów przy PR ' 
Teatralnym, al. Senatorskiej, PD' 
Bankowym i Placu Kercelego, "jj 
przcohodteiąpyich lub stacjonujący1̂  
oddziałów Marszałka1 Pils,udskie5jl 
W  jeldinem miejscu, strzelanie z kat*' 
biiiniów maisEynowych, próbując 
we|t oipanioiwać oaiterję \yoii;ka. -r 
W szystkie tle niecne zamachy W  
kwidow.ano energicznie. Według r  
portów żołnierzy wszystkie te 1? 
machy zorganizowały grupy K O trt1'  

nistyczne.
-ox xo-

2  prasy ruskieji
Tymczasowe przewidywania. Protest UNDO.

Lwów, 19 maifa.
Cenzura prew-aucyjna, chociażoy 

.najaględrłiej sitosowana, z natury 
rzecfzy musi mleć teo skutek, że 
dzienlnlk, chcący uniknąć konfisikały, 
a tern samem stralt, musi poprzestać 
na czysto przedmiotowych informa­
cjach, a wstrzymać się od wypo­
wiadania pogTądów politycznych.

Niic też d;ziwmeg,u, że i „Dito" no­
tuje jedyinije konkretne zdarzenia z 
dnli ostatnilch, nie um!kszezując żad­
nego kómenltairzń. chociaż z drugiej 
strunji daje się odczuć ciekawość, 
jaki kierunek będzie miała przyszła 
polityka rządu warszawskiego — 
zwłaszcza w stosunku do mniejszo­
ści narodowych.

Orgaln, zdaje się, tna pirzygot iwa­
nie w tym względzie nie bardzo ró- 
żowe wnioski, choćby dlatego, że 
w stanowisku, które zajęły stron- 
nliictwa wobec rządu Bartla, jedynie 
P. P . S. wspurnina o konieczności 
stosowania liberalnej polityki wobec 
mniejszości..

Na razie polityczne koła ruskie sa 
zaljęte „oczyszczaniem" przyareszito- 
waryich w lazku z jakimś planem 
zaniiachio wym. Po ośu iada raniu Dy­
rekcji polali, że po roapati-zeniu 
sprawy niiepasizllawowani zostaną 
wypusziczeni, a  ilnmii oddani] sądlom, 
UNDO przy gotowy wa opinię, że 
aresztowania polegają chyba r.a niel 
porozumieniu, gdyż istotnie ważne 
przyczyny ku temu absolutiiiię nfe 
zaUsIthifaly.

„Dilo" wskaizmule niedwuznacznie, 
że ukraińskie koła polityczne zajęły

wyraźnie zdecydowane stanow ii^ 
wobec ostatnteh wypadków sv Po1' 
sce.

Ooialeniie dotychczasowego «V0' 
'rząldku" witają z radością i1 chciê ' 
by widzieć w pi zy.sztości takie sto' 
sunki, ł tóm  im pomogiły 
urzeczywlistnieriia zamiarów ni-’®3' 
wiisłościowych.

Będzie to możliwe — sądzi iP r  
ło“ — tylko wówczas, jeśli Maf^' 
PlUisudiskl grunfiowniie zrewiduje dP“ 
tychczasowe metody rządzenia; if' 
ślii Oibelmie sam d^^ktaiturę, rozwiać 
Sejm i rozpisze nowe wyibjjry.

Ukraińcy śpodzfewafa się 
zysikać w Malopolsce, lecz tyl‘* 
wówicz? s, jeślj żywiioły centro1̂ 0" 
prawicowe zostaną pozbawione 
tyllkc władzy, lecz itakże wpły^ 
na politykę wewnętrzną

A to byłoby możhwe tylko v ’̂ \  
czais, gdyby narzuciono Poilisce lRe” 
ralną dyktaturę.

■Dlatego też w „Bile" przch]-
callkte.m wyraźnie niezadowol®’R6>
że Mansz. Piłsudski zlanischał dj'®1-1 __ 
tury, a wstamił na drogę konS'W t 
cyijną. Tc,n obifa.w uiważa „Diło“ 
objaw słabości i niieuiniiknfonego * 
łamania, podobnlib, jak to było: z. 2- 
ronidystaimii1 francuskimi. „

W  każdym razie do czasu 
Rusinii zachować spokój i i®?0 p 
żoiry. Tern więc energiczniej 
smAS przedw niedawnym aresz 
Wandom dokonanym przez poh-1 
we Lwowie, nazywając je 
mem wszechpolskim.

sadV2'
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P°d znakiem czasu.
n i e z w y k ł a  r o c z n i c a .

L w ó w , 19. maja. 
Dalą jutrzejsza łączy się ze wspo- 

"jjtieniem smutnego, ale i chlubne- 
dnia w dziejach Polski poroz- 

■orowej z przed lat 25-ciu: m ę - 
‘ •n s tw a  d z i a t w y  p o ls k ie j , katowa­

l i  we W r z e ś n i przez pruskiego 
aaczyciela za to, że nie chciała 
czyć się pacierza w obcej mowie, 

lęiyku wrogów i zaborców Pol- 
Pakt ten, niebywały w żadnej 

lin  c a łe S °  świata, p o b u d ził s p o - 
"p*d#siwo ao  gorącej solidarności 

i °dważnemi dziećmi Wrześni, z a ­
o p o n o w a ł nietylko ich rodakom, 

kału samym wyrazicielom ha- 
ałystycznego terroru i stał . się 
''■•dziwnym p r z y k ła d e m  t ę ż y z r .y  

POltkjego d u c h a , który nawet w 
,ctiaeh nieletnich znajdował nie- 

WZr«Szoną ostoją.
. ra m lg tk a  te g o  d n ia  u c zc zo n a  o p - 

n a le ży c ie  p r z e z  s p o łe c ze ó s tw o
dn , J a k ?  —  na lazie niewia_ 

®nio. Ale byłoby pięknym i zdro­
jem  objawem, gdyby obchód ten 
'e Ograniczył się do programu 

.polonowych uroczystości. Tlen 
*«i ?  Powinien Dyć ś w ię te m  m o w y  
MlłkltiJ Niechby dziatwa szkolna 
t °Wedziała się o hislorji małych 
"^esińskich obywateli, niecnDy 
, dzieci wiejskie i robotni- 

dostały na pamiątkę puls kle 
1 ,a lo c zk i. Oby wspomnienie W rze- 
. k' stało się dla każaego Polaka  

®dżcem do d o s k o n a le n ia  s ię  we 
yfadaniu ję z y k lo m  o j e z y s t y m , do 
Dni znajomości a r c y d z ie ł
m l it e r a t u r y , do propagow a- 
3  jej w ś ró d  lu d u . A przede wszy­
c ie m  —  do usiłowań w kierun- 
? Z w a lc za n ia  a n a lfa b e t y z m u  i tę- 
en*a b łę d ó w  w zachwaszczonej

Rada miejska wobec w ypadków w arez.
Rozpoczęcie dyskusji teatralnej.

'"OWJ*  P o t o c z n e j. ( B I )

OKULISTA
^ > w e o n  1 1*  u d  e  r ,  o rd yn u je  

i p r z y  u l. R o m a n o w lo k a  7 ,  23^ 
od g o d zin y  1 2  ■. 3 — 6 .

L W v , 19 maja.
Reprezentacja miasta poważną 

rezolucją uczciła wczoraj pamięć 
poległych w czasfie walk warszaw­
skich, z calg powagą i godnością 
daijąc wiyraiz; żałobie z powodu 
przełamią krwi oraz nadziei ukoje­
nia, bez względu n:a przekonania. po­
lityczne.

Frez. Neumann odczytał następu­
jącą rezolucję:

„Stolica. nasza W arszawa, a z nią 
całe Państwo znajduje się w tej 
chwili pod brzemieniem ciężKiej ża­
łoby. Na wieczny spoczynek ziłożo- 
.nio dziś w ziemi rodzimej setki ofiar, 
które .poległy niestety w bratobój­
czej walce, a równocześnie w szpi­
talach Wair.izawsKfcn. setki rańmy cli 
ofiar tej walki przebywają cierpiic- 
nli'a, wiieiłu z nich zaipewme grozi do- 
żywotime kalectwo. Rana m. Lwowa, 
przejęta z  tego powodu szczerym i 
gięodkhn bólem. wyraża tym oHa- 
rom oraz ich rodzinom serdeczne 
współczucie, wypowiadając gorące 
życzenie, by ten posiew krwi nie 
poszedł na marne, ale wstrząsnąw­
szy sumieniem wszyskich prawych 
Polaków, bez względu na dzielące ( 
ich różnice zapatrywań politycznych 
i społecznych, sprowadził na uko­
chaną przez wszystkich Ojczyznę 
po kó j i ukojenie, gromadząc przy 
zgodnej pracy wszystkich wiernych 
Je j synów dla dobra i szczęścia 
Narodu

Na znak żalłioby zawieszono obra­
dy ma dzifesięć minut—

Następnie przystąpiono do porząd­
ku dziemmego. Po przyjęciu, 2-giej 
uchwały w sprawie pożyczki na po­
krycie części ceny ,(czarnej kamie­
nicy" f  w  smrawie odstąpienia giun- 
(tu miejskiego I  ow. Szkoły Ludów., 
'przyjęto zamknięcie rachunkowe m. 
Zakład! aprowizacyjinego i uchwa­
lono podwyżkę stawki miej. aodat- 
ku do państwowego podatku od w y ­
robu i sprzedaży trunków alkoholo­
wy! h na r. 1927.

Na sam kowiec posiedzenia .przy­
padła sprawa' zaprzątając? umysły 
Lwowian już od szeregu tygodni: 
Kwcstja teatk alna. Referent r. Schuei 
der przedstawi! dzisiejszy stan tea­
trów miejskich i wnioski Komisji 
teatralnej w sprawie dalszego ich 
prowadzania. .Deficyt teatrów — 
stwierdził referent — datuje się do­
piero od, 1924 i 25 roku. Od tego cza­
su do końca marca b. r. gmina do­
płaciła do przedsiębiorstwa1 1,521.060 
złotych, Pierw sze lata po umilasito- 
wiettiiu teatrów poszły beż deficy­
tu. Obecnie budżet teatralny nie 
przekroczy subwencji 60COOO zł., 
Lorą uchwalono na pokrycie deficy­
tu. Pęuważną konkurencję dla tea­
trów mieijiskilch stanowi Teatr Mały, 
który podlobno rnial do końca marca
92.000 zł. dochodu. Kwestię teatrów 
próbowano rozwiązać w rozmaity 
sposób, były nawet wnioski na od­
danie ich W' dzierżawę. Magistrat 
jest za prowadzeniem tylko jednego 
teatru we własnym zarządzie • z 
wszystkimi działami z zastrzeże­
niem, że deficyt może wynieść naj­
wyżej 500.000 zł. Komisja teatralna, 
mribnierr której referent przemawia, 
uchwaliła prowadzić leatrjr w do­
tychczasowej foimie i oblicza, że 
przy osżcaędnośonch i • redukcji o- 
kolo 50 osób z personalni teatralne­
go deficyt powinien spaść d o ’400 -  
420 tys. zl, Uchwalono też postarać 
się o wynajęcie sali Teatru Małego 
na próby.

W  dyskusji przemawiali r.r. Wło- 
dzimtrski i Soupei, obaj za wydzier­
żawieniem teatru.

Posiedzemię przerwało wtargnię­
cie trą galerję tłumu, któiy  wznosił 
okrzyiKu! r„a cześć M arszałka Piłsud­
skiego i domagał się od prez. Neu- 
niannia usunięcia z sali portretu b. 
Prezydenta Wojciechowskiego. R ó ­
wnocześnie denjom,sfruwano także 
na ulicy Pbniiieważ uitirudniało to 
obrady, prezydlent Neuman,u odro­
czył posiedzenie.

Z wycieczki prasy polskiej dc 
Rumunji.

L w ó w , 19. maja.
Z Kiszyniewa w dniu święta na­

rodowego rumuńskiego, 10-go ma­
ja, delegacjaj polska wysłała kró­
lowi Fsrdytiaiidowi telegraficznie 
g r a tu la u je , na co nastąpiła tegoż 
dnia na ręce przewodniczącego de, 
legacji, Czesława Ja n lr a w s k ie g c , wy­
soce iackaws odpowiedź monar­
chy. W  Bukareszcie minister spraw  
zagranicznych M itilin s u  udzielił 
oardzo uprzejmej a u d je n c j! czterem  
członkom*) delegacji polskiej wy­
pytując zwłaszcza Emila R u e c k e ra , 
redaktora baitische Presse, o sto­
sunki polityczne. Nazajutrz, pią 
tek 14 maja, poseł Wielowieyski 
zaprosił na śniadanie Jankowskie­
go i Bukowskiego. W s z y s t k ie  d z ie n ­
n ik i b u k a r e s z te ń s k ie  p o d a w a ły  w ie  
ści z  F o M c i sensacyjnie w nadzwy- 
czajnycn dodatkach. Z n i ż k i  z io te g o  
nie  b y ło .

) Czesław Jamcowski Konstanty Bukow­
ani, Kazimierz Pollack, cmii Ruecker. Dwaj 
ostatnio wymienieni opuścili Bukaresi. 
kuecker dnia 13. maja wieczorem--rollac c 
dnia 15. maja (pojecnał do Wioch). Cz. 
Jankowski bawił we Lwowie w dągu nie­
dzieli 16. bm. Dnia tego wieczorem wyje­
chał via Warszawa do Wiina Bukoi rski 
wyjeżdża jutro wtorek wieczorem do WdT- 
szawy.

DORAŹNA POMOC DLA OFIa R  
KRWAWYCH WYPADKÓW  

W WARSZAWIE.
W arszawa. (Tal. wł.L Zebrało się 

wczoraj w mieszkaniu pnof. Żuraw 
skiego około lOt dłóI .  Utworzono 
Komitet obywatelski im. Jozeia Pił­
sudskiego doi aźnej pomocy dla ofiar 
krwawych wydarzeń. Komitet po- 
sltauiowił nieść pomoc n.iefy]ko żoł­
nierzom, będącym jeszcze w potu, 
ale także rodzinom poległych osób 
wojskowych i cywilnych. Do pre- 
/-ydjum wybrani zostali: rektor 
Krzyształowicż, minister Leom W a- 
silewiski i prof. Żurawski. Na cisele 
sekcji, finansowej stanął adwokat 
Dziewulski.

«2SSnjk_ .Kanara Lwowsklogo* z 20. 5. 2B.

QW  MLYRlNK.

itn it to D łoii
Przekład A. S.
(Dokończenie).

(P żelazinym haku w  środku skle- 
Msiata umocowana na czterecu 

^hirach stara desziazułka, a ba, niej 
^^dziata skulona brudna m aUpka, 

fora Grzegorz drogą vwmiany za 
-kę otrzymał od sąsiada tand'e-

podziemnie wystawy wali uczmio- 
i Godzinami przed brudnem o- 

\ Wipatrywai się w malpikc, 
0ra niespokajnie się parudziała i 

, rhc|3ąc szczerzyła ■zę!by„ ilekroć 
oś drziwij otwierał.
Pl, 0 godzinie pierwszej izwyczajmiie 

nie iprzychadzil, wówczas siada’ 
rUszek na swym stoliku, patrzył 
Smutkiem na swą drewnianą no- 

^  “ dumał, co też teraz więźniu wie 
a ,ra^'aią i pan sędza śledczy, i czy  
sio ,:0|k*al' joszicze ciągle przed nim 

v '>hlasiziczy“.
^ lekiroć urzędnik policyjny, kitó- 

dził^ Sas'e^ztwie mieszkał, przecho- 
sjp °^°k skleipu — byłby .najchętniej 
laiz ,;° 'rW jf * sprał go porządnie źe- 
^ ^ ^ t a b ą  po, pstrym *ohydlnyim

tyci też się iPlorwał i
łotrów pozabijał, ‘którzy (więżą

za czy n y  które 
c rozkoszą por

bLeaaików s karzą 
sami w cichości i 
pietniają.
P rzy  ścianach jedna na .drugiej sta­

ły klatki aż pod sufit a małe ptaszę­
ta podlatywały, gdy się ktoś do mich 
zbliżał. W iele z  nich siedziało smu­
tno i cicho, a nad ranem leLajy z  za- 
padniętemi oczyma nieżywe z nóż­
kami do góry.

Stary wyrzucał je nfedballe do 
skrzynki ze śmieciiami; >niiewliele 
przecież .kosztowały, a ponieważ 
były to ptaki śpiewające, więc niłe- 
miiały ,pięknego upierzenia, kitóre 
mogioby się do czegoś przydać.

Cicho w sklepiku właściMie nigdy 
nie było,- wieczne grziebaniie i skro­
banie i cichy pisk, lecz tego stary 

‘nie słyszał; by ł izbyt do tego przy­
zwyczajony. Także .niemiiła zgniła 
woń wcale nić dokuczała.

Jednego razu kupił pewien student 
srokę, a gdy odszedł, zauwlażyl 
Grzegorz, któremu tęgo dulia ca ł­
kiem ruiieswojisko było ma duóhn, że 
kupujący zapomniał książkę.

Mimo, lże to była książka niemie­
cka, choć z indyjskiego tłumaczona, 
jak na tytułow ej kartce podane by­
ło, to jedtiak tak małlo ż  nifej rozu­
miał, że musiał głową ippkiwać. T y l­
ko jedną zwrotkę czytał wcfąz sze­
ptem, ho go tak  melancholijnie na­
strajała:

Istnienife to  płomienny ból.
Kto na nie mąjdlrem .patrzy sercem.
Ten wn©t ma dość boleści życia.

To droga jest do odzyszczenjia.
Gdy potem wiruk jego Padał na 

t] vh licznych więźniów, którzy, nę­
dznie siedzieli w tych ciasnych klat­
kach, ściskało ma się serce i współ 
czuwał z nitau, jakby sam był pta­
kiem płaczącym za utracone mii ni­
wami.

Głęboki smutek wkradł* się w jego 
duszę, ćie mu łzy w oczach stanęły. 
Dał zwierzętom świeżej wody i na­
sypał im świeżego pożywienia, oo 
zw ykle tylko czynił nad ranem.

Puzyteim myślał o  .zielonych, szu­
miących lasach w złocistym  blasku 
słonecznym, o któiym już dawno 
zapomniał, jak  o starych baśniach z 
wcześniej młodości. — --------

Jakaś pani ze słufżącjTn. 'klLóry 
niósł kilka słowików, przerwała mu 
rozmyślania.

— „Kupiłam te ptak, u pana., rze­
kła, ponieważ jednak rzadko śpie­
wają- musi je  pan uślepić“.

— „Go? oślepić? — jąkał się sta­
rzec". ,

— „Tak, oślepić! Oczy wykłuć, 
czy wypalić, albo jaik się tam rolbk 
Pan jako handlarz ptaków, le)$e§ to 
rozumie. Nawet gdyby kilka zginę­
ło, nife szkodzi.. A proszę mi posiać 
je wnet; mój adres znany Pa,mu. ż e ­
gnam" ,

Grzegorz myślał (jeszcze długo 1 
nie położył się spać.

Przez całą noc siedział r.a siwym 
stołeczku i nie ustał, gdiy sąsiad taw- 
dzieeiiarz, który się zdzilwil, że Sklep

tak długo omwa^y, zapukał w szytoe 
wystawową.

Słyszał w ciemności trzepo»ame 
w klatkach i miał uaziueie, jak  gciyby 
małe delikatne skrzyldlełka udeijzały 
o jego serce i w ni!em się sah,i.untó 
chciały.

Gdy na dworze szarzało, otwo­
rzył drzwi'., wyszedł bez kaipelusza 
na pustą targowicę i pat.żył długo 
w budzące się niebo.

Potem wrócił cicho do swego 
sklepu, otwierał poswioii wsziy.sltkie 
klatki, jedną za drugą), a gdy PitelSjzki 
natychmiast nie wylairj wały- w y j­
mował je ręką z klatek.

Latały  więc pod brudnym sufitem 
w szystkie małe słowiki1, czyżiy)ki t 
pliszki, aż Grzeoorz z uiśmiieclhem 
drzwi otworzy? i  wypuścił je na 
wolność, na yoeitrzną. bosk i  w|oI- 
ność.

Spoglądał za nitemii aż je z oczu 
stracił i myślał o zielonych -szumią­
cych laisadi w złocistym blasku sło­
necznym.

Odwiązał małpkę. zd,ął deszozuK- 
kę ze ściany i oto okazał mu sab 
wielki bak

Sznur, który o hak zaczepił, zwią­
zał w pętlicę i założył sobie na szyiję 
Jeszcze raz przemknęło mu przez 
głowę, — zdanie z książki studen­
ta, — a potem ene'goznie ode­
pchnął szczudłem stołeczek, na 
którym  stal...
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Wygląd W arszaw y po minionycn dniach,
Warszaw,% 18 maja.

Na uljcach W arszawy wzm i żo­
ny ruch przybiera charakter tury- 
styiazMy. Mieszkańcy zwiedzają tlu- 
mwiie' histaryoziiie .niejlscu stoczonych 
bojów. W szystkie dc,rożki i samo­
chody zajęte.

J tomy, znajdujące się PÓ1 lewej 
stronie od Chmieliej dio Aleji Xe.ro- 
aokmskiej. podziuraw ione kulami. — 
To samo między. Nowogrodzka a 
Żórawią. W iększe ślady zniszczenia 
Widoczne u wylotów Hożej, Pięknej 
i Koszykowej.

Plac Zbawiciela nosi wybitne śla­
dy walk. Donna fasada znaczona po­
tężnemu śtedaimi kul. Twarze rzeźb 
potrzaskane. Barykady już usunięto.

Na skwarze placu LJnjd Lubelskiej 
poiamane sztachety żelazne. W e- 
wmiąltirz skweru robotnicy zasypuję 
olkuipyi

W  BELW EDERZE.
Na dizliedzińcu bi.wa.Kujc 13 pułk z 

Plukulskai, będący pod dowództwem 
PSłsnidczyika, puitk. Fijałkowskiego.

W ewnątrz nieład wybitny, meble 
.porozrzucane, bilffW otwarte. Ofi­
cerowie opędzili noc ostatnią, śpiąc 
na ziemi.

W  piątek z jedzeniem było kru­
cho. Ale ziaito w sobotę rano spoży­
to skladtcowe śMiadamie na serwisie 
Prfźydenira. znaczonym momogra- 
maltmi Aiieksaindra II i Iii-go.

O godz. 10-tej. przybył admini­
strator pałacowy. W re1 praca naa 
prz oprowadzeniem porządku. W  
samym pałacu spokój. W  adiutan- 
turzie umieścił się sztab pułku, któ­
ry objął w pjosiad iiniife Belweder i 
Łazienki. Z wyjątkiem lekko uszko, 
dizonego granatem pokoju córki b. 
Prezydenta, wszystkie pokoje mają 
dawny swój wygląd.

Główne pokoje: Prezydenta nie­
tknięte.

Przed przy ;s tankliem tramwajo­
wym, — położonym naprzeciwko 
Szkoły Podchorąży eh — strzaskane 
granajtdm drzewo budzi po yszech- 
ma uwagę. Na skwerku u wytati* 
Alej i Ufazdiowiskich i Aleji, Róż ro­
botnicy zasypują okopy reduty. Na 
ul. Nowowiejskiej zniszczenie kon­
centruje się wr narożnych domach.

Pod starym kastzC.:anim, rosnącym 
przed kawiarnią, po-trzaskane płyty 
marmurowe od stolików.

Grriaoh M . S. W ojsk, mocno po­
dziurawiony kulami. Od strony 
dziedzińca pocisk armaiii wydarł 
potężny kawał murui i zniszczył 
klatkę sahodlową.

Od Naiotońskiej dJo Placu Zbawi­
ciela sz y ty  powybinjane, mur miej­
scami rozbity.

W  ALEJACH.
barykady, połamane gałęzie drzew 
już usunięto. Robotnicy naprawiają 
uszkodzone bruki, ustawiają ławki, 
zakładają druty tramwajowe i no­
we lampy łukowe.

ściany posetsrwa francuskiego 
podziurawione 

Najbardziej usZkodzu ly .iesffi gmach 
poselstwa angielskiego przy ul* Gór­
nośląskiej 6. Ściany! podziurawione, 
pdkoje frontowe na I piętrze zde­
molowane kulami1, flagą, postrzępio­
na. —

Całe Aleje Ujazdowskie usłane 
gałęziami kwitnących kasztanów, 
pościnanemi przez nule. Ławki, —
Które mieldawno jeszcze, zestawione 
po kilka, służyły z& barykady, teraz 
obsaldizo.ie rodzinami robotniczemi, 
które tu przyszły z krańców miasta 
i odpoazytw-ją po pierwszych wra­
żeniach.

Wszędzie ślady zniszczenia nie
tak jednak straszne, jak to sobie w y­
obrażano i opowiadano- Za uiicg 
Szppana stary kasztan zgruchoi.any 
uderzeniem granatu, na wylotach 
ulic barykady i prowizoryczne oko­
py. Ogólną uwagę budzą przede- 
wszysitkieim Hie, Które otaczają ^Pod­
chorążówkę".

NA ULICY NOWOWIEJSKIEJ 
okopy. Ministerstwo spraw wojsko­
wych posiekane kulami. W  pobliżu 
Belwederu i wylotu Bagateli kor­
dom wojskowy i tłumy ludzi, które 
się tu zbiegły Z okolic Mokotowa- 
Wiszędzie zwisają poszarpane prze­
wodniki tramwajowe. Plac Unji Lu­
belskiej zasłany kostkami gramiito- 
wemii. Na ulicy Marszałkowskiej o- 
kopy. Szyby powybijane we wszy­
stkich niemal domach.

- x o  o x -

Katastrofa pow ietrzna pod W łocławkiem .
Aparat strzaskany. Dwóch oficerów zabitych.

W arszawa, 18. 5. (AW.) Marsza- 
\ve Wsi Pasieki pod W łocławkiem 
spadł pfatowiec wojskowy Breguct. 
Pod szczątkami rozbitego aparatu 
znaleziono zwłoki Piilotla por. Romu­
alda Święcickiego z 1 pułk^ lotn.,

zaś o  kilkanaście kroków dalej 
zwłoki Piór. Wielochowskiego z 7 
pułku piechoty Legi- Płatowaćc miail 
za zadanie roz/rzucanie odefcw Mar­
szałka Raitaja.

-xoox-

Sąd doraźny w e Lwowie
nad mordercą pułkownika i sierżanta w Żółkwi.

Lwów, 19 na ja.

Pom orze jeszcze nie w ierzy
w  zm ianę rządów.

(Telefonem od narzego korespondenta).
Warszawa, 18 maja.

Niektóre kola w  Toruńilu ,skłaniają 
się do uznania nowego stanu rzeczy 
w Warszawie. W ojewoar pomorski 
p. Wachowiak prowadzi intemzywną 
afocjęi pacyfikacyjiną i zaproponował 
wysłanie delegacji społeczeństwa 
pomorskiego do W arszawy celem

naocznego przeKonania się o obe®* 
nym stanie rzeczy, Delegacja miała­
by wejść w koutakt z o. prezyde11" 
tern p. W  ojciec newskim oraz ozióty 
kami b. rządu, celem zasiągnię^1® 
aUtoryitatywnycih wiadomości o Prze 
bieigu wypadków. Projekt ten zfl0' 
lazł sympatyczny oddźwięk.

-xo ox-

Niesłychane praktyki policji pomorskiej*
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 18 maja.
Odezwa dcy O. K- Toruń gen. 

Hubiszty podająca wiadomość o ob­
jęciu funkcji prezydenta przez Mair- 
szoiilka Rataja została przez władze 
policyjne skonfiskowana, ponieważ

wydawanie odezw przekracza lI'  
prai winieni a dowódcy (!? ).

Aresztowany w Bydgoszczy gcl1' 
Tomme został uwolniony i objął 2 
powroltem swe stanowisko. Wiad°" 
mości o gen. Skierskim brak.

-xoox-

Otwarcie przygotow aw czej
konferencji rozbrojeniowej.

Genewa, 18. 5. (PAT.) Dziś otw ar­
tą tu została przygotawaw cza kon­
ferencja rozbrojeniowa. Biorą w 
rie j udział delegaci 20 krajów. Piize- 
wodnictwo konferencji 'zapropono­
wano 'Paul Boncourowi, który Je­
dnak odmówił przyjęcia, tej godności 
poniewalż Francja jest zbyt zaanga­
żowaną w sprawach stanowiących 
przedmiot konferencji. Przewodni­
czącym wybrano delegata Holandjl

Louuona, wiceprezesami zaś deleg*' 
tów diiszKanji i Urugwaju 

Na dzisdiejsziem posiedźeniu lord 
Cecil oświadczył, że Anglja uwaź4 
rozbrojenie za gwarancję bezpte' 
czeństw a 

Następnie aeiegat niemiecki zapC' 
wnił, ze Niemcy są obecnie całR o^' 
de rozbrojone. Duch układów lokat' 
neńskich, panuje naci niemiecką Pb' 
lityką zagraniczną.

NOWY RZĄD W  NIEMCZECH.
Berlin, 18 5. (PAT.) Terowy rząd 

przedstawi się R eichsagow i jultro. 
t. j. we środę, 19 b. m. po pniłudniu. 
Kancierz Marx złoży swe oświad­
czenie, poczem Reicbstag odroczy 
się de drtia 8 dzórwca.

 oo-----

W czoraj rano w lwowskim sądzie 
w cjskdwym (Zamar sty.no wska) roz­
poczęła się rozprawa doraźna prze­
ciw Stanisławowi Kisielewskiemu, 
Sieriżantorwi sztabowemu 6 p. strzel­
ców  konnych w Żółkwi, o zbrodnie 
skrytobójczego morderstwa popeł­
nionego w dniu S maja na osobie św. 
p. Pułkownika Obiedziriskiego, do- 
v M cy pułku, oraz osobi/e 'sierżanta 

pułku św. p. Gadomskiego. — 
Sądowi doraźnemu irtrzawodnijfey 
prezes sądu pułk. Łukowski, oskar­
ża prokurator pułk- dr. Hecht, broni 
z urzędu pułk. dr. Stampil.

Po wygłoszeniu oskarżenia przez 
prokuratora, przewodu i czący trybu­

nału przystąpił do przesłuchania o- 
skarżonego.

Kisielewski twierdzi, że nie miał 
zamiaru zabić Pułkownika, którego 
bardzo cenił. Nie może zdać sobie 
sprawy z tego co uczynił. Działał 
prawdopodobnie w afekcie p o i 
wpływem wódki.

Rozprawa potrwa dwa dni. W y* 
roR ogłoszony będzig we czwartek.

Do rozprawy powołano kilkuna­
stu świadków, których ro>zlp|oozęto 
przesłuchiwać wczoraj popołudniu.

Nad porządkiem wewnątrz gma­
chu sądowego czuwa żandarm erji 
wojskowa, zewnątrz sąd otoczony 
Jest konnymi poi1 ej anta mii.

—V—oo —— -

W i e l k i e  p o w o d z i e  w e  W ł o ­
s z e c h .

Rzym, 18. 5. (PAT ) W ylew y w 
północnych Włoszech trw ają w dal­
szym ciągu, wyrządzając ogromne 
szkody W  Trentinie z powbdu za­
padnięcia się ziemi1 w  całej ofcolcy 
komunikacja została przerwana. W  
Bresti lawina śnieżna spadła niespo- 
oiziewanic na grupę wboMkÓw, po­
rywając siedmiu z pośród nich. Do­
tychczas wydobyto dwa trupy.

Tak się karze złodziej i grosza 
publicznego.

Tyflis, 18. 5. (PAT.) Rozstrzelano 
tn kilku urzędników kolei zakauka­
skiej, oskarżonych 0 roztrwonienie 
pieniędzy państwowych.

 o o -------
Generał Jendrcelonic aresztowa­

ny we Iwowie.
L w ó y , 19 ma,a.

W iedeńska „Stumde“ osiągnęła w  
nieścfflsiłości i tantasTczności wiado- 
mści z  Polski, jedyny w swoim ro ­
dzaju rekord!
Generał Jendrtelonic aresztowany.

Lwów (Koresp.)
W e Lwowie trw ają w  zwiąlzlku z 

riotzruchami faszystów  wi dalszym 
ciągu aresztowania. W cZoiaj po uii- 
each Lwowa roz;dawiano ulotki lotni­
cze (dosłownie!), w który źli gene­
rał Jendrcelonic wzywał ukraiński 
rząd do organiizowania legionów fa­
szystowskich. Generał JcndrCelorfic 
został arisztowany.

Zwrócone z dtogi transporty 
wojsk.

Lwów, 19 maja.
Dowiadujemy się, że w ciągu P°# 

południa dnia 16 maja przejeżdżały 
przetz Lwów transporty pułków, 
stacjonowanych w Stanisławowie 1 
Brzfcżanach — które jako grupa o* 
perac. płk. szt. gen. Wołkowickieg® 
jechała do W arszawy w wykonani*1 
rozkazu b. mlin. spraw wojsk.. gei>- 
Malczewskiego.

G^upę tę zawrócono z linji PrZ*  ̂
worek - Kraków po uizędowen1 
stwierdzeniu wiadomości o sfomiO' 
waniu Rządu przez pełniącego obo­
wiązki Prezydenta Rzpltej, MaP 
szałka Sejmu.

  06-------
NOWrA OFENZYWA ABD-EL- 

KRIMA.
Londyn, 18. 5. (AW.) , Tim es" do­

noszą o nowftł ofauzywie Abd-e*' 
Kiriima rozjpjazęlnei na froncie his*' 
pańskjm. Straty Hiszpanów maj? 
być bardzo duże. Kupcy z Alhiifófl 
mas wysyłają pospiesznie lo w a ji 
do Melili.

Wiadomości telegraficzno.
=  Zjazd polskich dermatologów

który miał się odbyć w Wilnie ^  
dniach 23 i 24 b. m. -a^stał odroczofl’ 
do końca czerw ca b. r.

=  Przesilenie ministerjalne w J.V' 
gosławji zostało zlikwidowane PrZt r'. 
porozumienie pomiędzy radykała1111 
a iztwolennikbmi Radliczai, oparte 1:1 
zasadzie polityki układu serbsk0' 
chorwaidkiegio.

=  Ruch pociągów w o b w o d zi®  
dyrekcji warszawskiej został Pr/y '
wrócony do stanu normalnego.
kierunku Kalisza pociągi doernd2?1 
jcidynls dio Łodzi.

=  Prasa angielska odnosi sA 
przydiylhie do zmiany rządu 
P('lsce.
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W i o s e n u w  k o n - ^ u r s
„ K U R IE R A  LW O W S K IEG O ".

Lwów, w maju.
Pragnąc pobudzić drzemiące w 

Mieszkańcach naszego grodu zami- 
•Owanie do zdobienia balkonów i 
°kien mieszkań kwiatami, oraz 
W yczynić się cnoćby w małej mte- 
rze do nadania miastu naszemu wy- 
®Adu europejskiego

rozpisuje niniejszem „Kurier 
Lwowski"

KONKURS'
1) na najładniej ozdobione kwiata­

mi okna,
na najładniej ozdobiony balkon.

m.
Do uaziału w konkursie zapra­

szamy:

!> WS7YSTKICH MIESZKAŃCÓW 
LWOWA II

Udział mogą wziąć także instytu- 
prywarane i publiczne, szkoły, u- 

^ędy i t. p.

Kto pragnie wziąć udział w tej 
miłej, a niekosztownej rozrywce, 

powinien w najbliższych dniach 
postarać sie o zasauZenie odpo- 

wiedoićh roślin 
w skrzynkach lub w a żonkach na 0- 
knach i balkonach swoich mieszkań.

Sposób uczestniczenia
w konkursie podamy wkrótce, dziś 
tylko zaznaczamy, że o przyznaniu 
nagród rozstrzygną sami

» CZYTELNICY „KURJERA 1
LWOWSKIEGO11 |

■ drogą plebiscytu ■
w

NA NAGRODY
które wkrótce szczegółowo ogłosi­
my  ̂ złożą się:

1) gotówka,
2) azieła sztuki
3) cenniejsze wydawnictwa,
4) cenne kwiaty pokojowe.

Wydawnictwo 
„Kurjera Lwo tyskiego".

Skrzynka na listy.

Biurokratyzm  w Kasie chorych.
Lwów, 19 'naaj>'i 

Do K«sy chorych zakradł się bez- 
Puzyki adny biurokratyzm, a piętrzą- 
ce się na każdym kroku utrudnienia 
v 'korzystaniu z jej uisług i ustawo­
wych obowiązków pozwalają tylko 
Matfecym dość na to czasu — na 
..Wydobywanie" zasiłków. Chory 

ma ani zdrowia anii cierpliwości 
* z zasady ucieka się dio poru >cy le­
karzy prywatnie ordynujących.
, Fakt autentyczny. Zgłaszam słu- 
zhcą do Kasy chorych, wszak jest 
w obowiązek ustawowy. Otrzymuję 
Potwierdzenie zgłoszenia. Proszę o 
kartkę do lekarza-dentysty. Nie do- 
ftaniie1 jej Ran, ponieważ z usług Ką­
ty cnorych można korzystać dopie- 
r°  w 14 dni po zgłoszeniu odnośnej 
"Soby. Wyjaśniam, że służąca wstą­
piła d'o służby dnia poprzedniego i 

rozbolały ją zęby. Widocznie 
Mam już 'takiego peclha, W yjaśnie- 
Ma rnoje odniosły sk-utelc i otrzyma­
łem wreszcie kartkę do lekarza, 
^radowany daję kartkę służąc :j i 
^ ierowuję ją zaraz popołudniu w

Sjgłnak .Kurjera Lwowskiego" z 18 5 1926,

K nowych dziedzin wiedzy i życia
<nł. EDMUND LIBAŃSKI.

„R A 0 1 0 F IL M " .
Lwów, 19 maja..

W  radSatechnicanej pracowni pań­
stwowej Paryża niedawno demon­
to w a n o  wspaniały radjofilm.

Cóż to jest?
Radioamator, słuchający dobrym 

^biomikiem produkcji muzykalnej 
®ez zarzutu pomyśli nieraz: „Gdy- 
Y  to możnia było ponownie po­
słuchać — cudny koncert, prz ęśiicz- 
y zespół, tlaką mistrzowską gre!“ 

Ale cóż? — Przebrzmiało — wir- 
^°z i odeszli ze, stacji i wszystko 

jMę rotzwiało... — Utrwalać radjo- 
°ncert na płycie fonograficznej, u- 

audycję, płynącą z tysięcy 
I toimetrów oddali, tak, by gramo- 
^  Powtarza! ją w dowolnym cza- 

s tało się mowem zagadnieniem, 
t^oz wiązanie tego zagadnienia dał

Y^naiiazek inż. Poulsena „magneto- 
Sfralu *.

godzinacb na kartce uwidocznio­
nych do dentysty.
Pan diokfcor jednak najpierw zwró 

cił uwagę mej służącej, źe skoro 
godziny przyjęcia są od 3-ciei do 
4-tej należy "przyjść juz o trzy kwa­
dranse na trzecią do lekarza, a na­
stępnie — odesłano ją do domu, 
gdyż nie ma książeczki Kasy cho­
rych.

Ponieważ ból zbyftoio dokuczał 
służącej, poszła dio prywatnego den­
tysty i nie1 mając nawet przy sobie 
pieniędzy, otrzymała pomoc lekar­
ską bezpłatnie.

Trzeba dodać, że pan doktor miał 
w chwili odmowy przyjęcia chorej 
na b ól zęibu zaledwie dwie pacjentki 
w swej poczekalni.

Nie jest to wypadek odosobniony 
i wyjątkowy. Rzeczy takie dzieją 
się stale1. Zwracamy więc nwagę 
władz przełożonych na te anomalie 
z prośbą o wglądnięcie w  stan spra­
wy.

Dr. N. S.

Kurjes* tarnopolski.
(Od njszego korespondenta-)

T a r n o p o l, 16. maja.
(f) S o k ó ł tarnopolski będzie miał 

możność rozszerzenia swego gma­
chu, Sokół’ odstępuje mianowicie 
gminie, swój plac boiskowy przy 
ul. Kaczały w zamian za plac, bę­
dący w łasnością gminy, na którym 
znajdują się niedopalone ściany 
tzw. magazynu augmentacyjnego, 
który to plac przypiera bezpośre­
dnio do gmachu Sokoła. 7air.iana 
przychodzi do skutku bez żadnej 
dopłaty. Dla uczczenia jednak 
czerwcowego jubileuszu 40-letnie- 
go istnienia gniazda tarnopolskie­
go uchwaliła gmina na temże po­
siedzeniu udzielić Sokołowi sub­
w e n c ję  w  k w o c ie  1 .0 0 0  z ł .

D la  u lże n ia  b e zro b o c ia  uchwaliła 
Rada m, zaciągnąć w Zakładzie 
ubezpieczeń od wypadków we 
Lwowie pożyczkę w kwocie 7 0  0 0 U  
z ł .  na cele in w e s ty c y jn o  b u d o w la n e . 
Pożyczka udzielona zostaje z za­
bezpieczeniem kursu złotego i w 
części przeznaczona będzie na je­
dnopiętrową d o b u d ó w k ę  do r a tu s z a  
p r z y  u l . G u łu c h o w s k ie g o .

Z j a z d  o s a d r.ik ó w  w  T a r n o p o lu . 
Dnia 9. maja b. r. odbył się w sa ­
li „Gwiazdy" w Tarnopolu zjazd 
osadników powiatu tarnopolskiego 
i zbarazkiego. Refeiat wypowie­
dział wiceprezes Małopolskiego

Związku osadników D r . Ja n  D e s k u r , 
przedstawiając ciężkie położenie 
materjalne i gospodarcze osadni­
ków i aiccję dążącą do polepsze­
nia ich doli. Następnie wybrano 
pow. zarząd Związku osadników  
na powiaty: Tarnopol i Zbaraż, 
prezesem którego został wybrany 
d r . Ja n  D e s k u r , wiceprezesem p. 
C ie p la k  z N astasow a, sekretarzem  
urzędnik O. T . R. p. F r a n c is z e k  
L e ja .

Zjazd zakończył się Serdeczną 
owacją dla dra Deskura z okazji 
jego odznaczenia orderem Polonia 
Restituta.

V . Z w y c z a jn y  z ja z d  d e le g a tó w  
Z w i ą z k u  S tr ze le c k ie g o  obwodu 
Tarnopol odbędzie się w niedzie­
lę dnia 30. maja br. o godz 11. 
przed południem w sali „Gwiazdy" 
przy ul. Konarskiego. Na porządku 
dziennym między innemi wybór 
n o w e g o  z a r z ą d u .

Brutobójsiwo. Dnia 7. maja 1926 
r. w czasie kłótni pomiędzy ro ­
dzeństwem M artynowiczów z Ba 
worowszczyzny ad Kopyczyńce, 
Józef Martynowicz pchnął nożem 
swego brata Jana przebijając płu­
ca i jelita. Martynowicz następnego 
dnia zmarł. Józef Martynowicz zo­
stał aresztowany i oadany sądowi 
powiatowemu w Kcpyczyńcach.
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W stęga stalowa1 może być łado­
wania magnetycznie przy pomocy 
elektromagnesu, prąd elektryczny, 
pulsujący w zwojach drutu, ustala 
się niewidzialnie magnetycznie 
wzdłuż ruchomej wstęgi.

Wiemy, że fale akustyczne dzia­
łające na błonkę, złączoną z urzą­
dzeniem elektromagnety cznem (jak 
przy 'telefonie), przekształcone w 
zmienne prądy, stają się wiernie sły­
szalne w słuchawce, mającej analo­
giczne urządzenie.

Blanka drgająca (przyciągana sil­
niej i słabiej przez elektromagnes) 
oddajie głos i cały zespół akustycz­
ny. 1 oto wstęga stalowa, która ca­
łą audycję radiofoniczną wchłonęła 
magnetycznie, służy nam jak czaro­
dziej z bajki.

Nawinięta w aparat, podobny do 
odbiornika telefonicznego i puszczo­
na w ruch, gra, śpiewa, deklamuje, 
koncertuje, oddaje wszystko, cc by­
ło w nią zaklęte z Londynu, czy z 
Rzymu przed tygodniami, miesiąca­
mi i t  d. Można pozostawić na tiiej 
to, czego pragniemy łub odmagne-

Kponika syryjska.
(Od naszego koi^stpondeiiitłą.)

Stryj, w maju.

W niedzielę 16 b. m. przeciągnął 
przez ulice miasta drugi Olbrzymi 
pochód ludności pracującej, zakoń­
czony przemó\v'ien;ami socjalistów 
i uchwaleniem znanych rezolucyj P . 
P. S. Pochód rozwiązał się przed 
dworcem kolejowym, wśród okrzy­
ków na cześć M arszałka Fiitteudtkle- 
go. Równie uroczyście przy dźwię­
kach muzyki Kolejowej puszczono 
w tym dniu pierwszy pociąg do 
Lwowa, po zakończeniu generalne­
go strajku kolejarzy.

Na tle ogólnych stosunków fanam- 
sowydh, w skutek podrożenia, zboża 
i sipaiku z złotego, wybuchł tu strajk 
piekarzy. Starostw o tutejsze chciało 
zmusić piieikarzy do zatrzymania sta­
rych cen ,za pieczywo, /przeciw cze­
mu zaprotestowali piekarze w strzy­
maniem się od dostarczania cMeba

tyzować i użyć d'o przechowania 
innych produkcji.

A teraz mały krok dalej!
Mam np. doskonały odbiornik ra­

diofoniczny; program zapowiada o 
20-ej godz. komceT skrzypcowy Hu- 
bermana z Genewy. Niestety, nie 
mogę go słuchać, bo zajęcia wzy­
wają na ten czas, lub może wyjadę.

Nastawiam radjofoa na falę ge- 
uewskiego „BroadcastiaguL, łączę z 
magnetofonem i reg u lu j obrót wal­
ca. O godz 20-itoj cala audycja 
przechodzi z anteny i odbiornika i 
to pulsowanie elektromagnetyczne 
utrwala się na wstedze.

Przybywszy do domu, możrniy 
słuchać koncertu, który tydzień te­
mu słuchało audytocjum genewskie 
bezpośrednio z instrumentu wirtuo­
za. —

I na tem tle możną rozwijać mnó­
stwo możliwości zastosowania, nie 
tylko dla melomanów, -ale w tysią­
cznych sprawach powszedniego 
dnia.
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handlom. Piekarze żądają 60 groszy 
za 1 ks. Chleba j 6 gros7\ za bułką.
Mimo długiego oporu, Starostwo, 
kttóre zaproponowało wreisizaie w y­
piek dwóch gatuiilkótw chieba, &0 % 
p|o 55 groiszy i 5C % za 60 groszy, 
będzie ste prawdopodobnie musciało 
przychylić do żądań piekarzy 1 od 
jutra pewnie zacznie się normalna 
sprzedaż pieczywa w skiepaóli.

N O W O Ś C I
Części składowe do aparatów radjowych 

firmy BALTIC Szwecja 
poleca

o ś w i e t l e n i e  e l e k t r y c z n e
LWÓW, JAGiELLONSKA 11.

Okruchy.
NIEMIECKIE ARTYKUŁY.

Znanym trykiem schwycony świeżo na kra­
dzieży

sam głośno krzycząc: „złodziej!" za nle- 
[winnyn, bieży; 

tak Niemcy, by na siebie nie zwrocie
[uwagi,

na Polskę wciąż wskazując, rozsiewają
| blagi..

Ręce w gęstem czernidla pogrążają zatem, 
chcąc niem chytrze Polaków oczbrnić Drzed

[światem,
lecz ż rąk lepkich brud zrzucić ,ia nas, to

[zbyt trudne, 
nie czepia się nas, ci zaś mają ręce bru­

dne. 
Zeter

Run ustał.
Warszawa. (Tel. wij).

Ostatnie wypadki wywołały po­
płoch wśród klientów  tutejszych 
banków i Kas oszczędności — któ­
rych część zgłosiła się do tych insiy- 
Huicjli o zwrot wkładek. Nastąpiło to 
bez przeszkody i przyczyniło się do 
uspokojenia. Run trwał zaledwie 2 
dni, a obecnie zaczynają wycofane 
wkładki irmowrót lokować na ksią­
żę cizki.
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JCORUCR LWOWSKI” cawaintek, 20 maja 1926.

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lw ow ie.
Lwów, 19 matja.

Wczoraj, o godz. 10 przed pob, 
rozpoczęły się obrady walnego 
zgromadzenia akcjonarjuszów akc. 
Banku Hipotecznego. Zagaił je  pre­
zes Rady nadzoiczej, dr. MycTelski, 
'który poświęcił gorące wspomnienie 
pamięci zmarłych członków Rady 
nadzorczej: ar. Ernesta TMla, który 
przez przeszło 25 lat zasiadał w Ra­
dzie nadzorczej i dr. Władysława 
Jalila, któiry obowiązki te' pełnił 
przez 18 lat.

Następnie referował dyrektor ar. 
Boztew,:oz sprawozdanie z obrotów 
Bartku i w zastępstwie dr. Loewen- 
stema sprawozdanie Rady nadzor­
czej.

Ze sprawozdania rady nadzorczej 
za rok 1925 wy jmujemy uotępy na­
stępujące:

Rok 'ipiynął, gdy przedkładając 
Walnemu Zgromadzeniu nasżycin 
akcjonariuszy sprawozdanie rachun­
kowe Banku za rok 1924, nie waha­
liśmy się nazwać rok ów rokiem 
przełomowym. Uzasadnioną mieliś­
my bowiem nadzieję, ;że ndk tein bę­
dzie zapoczątkowaniem lepszej ery  
w ekonomicznych stosunkach na- 
isizego pańistwa. Nadzieje te na ira-złe 
były niesteiy przedwczesne- Już 
druga połowa 1925 ir. stawia nas wo- 
oec nieoczektWanegKj. faiktu załama­
nia się no-wei waluty i w następ­
stwie tego niweczy równowagę ou- 
diżetu państwowego, stawia gospo­
darstwo państwowe w dlość trudne 
poiioienib, sprowadza zastój w prze­
myśle i handlu a dla banków staje 
Się wprost ki ytycziną. Jeżeli1 wśród 
takiej sytuacji nie jedna z silnych 
nawet jlednostek gospodarczych 
zniknęła z powlierzchni, jeżeli nie­
jednej byt został (Pjoważnk zachwia­
ny. a  instytucja nasza nie tylko nie­
tknięta w yszła z te j óPtresjjh ale 
przeciwnie zyskała w  opimjói po­
wszechnej, wzmocniła zaufaniiie, ja ­
kiem jią dotąd, Jarzono i jeżeli jeisit 
w możności wykalzać ponadto \zjysk 
osiągnięty, to wynik ren tern śmielej 
nazwany być może pomyślnym, ile 
osiągnięto go w warunkach dla 
piacy anormalnie trudnych.

Znamiennym objawem ostaibn'ch 
lat powojennych a zwłaszcza r. 1925 
jest rażąca dyspropoicja irnędży ko­
sztami handlowymi, na które skła­
dają się place Personaluj, Podatki. i 
,wydatki na administrację a docho­
dami banku. Ody bowiem stosunek 
kosiztów handlowych dio dbehedów 
,w latach przedwojennych wyraża 
się przeciętnie W cyfrach około 45%, 
to w r. 1925 koszta te pomimo prze­
prowadzonej redukcji pensonahi i 
najdalej stosowanej .oszczędności w 
wydatkach administracyjnych ipo- 
chłonęły 75%.

Oddział hipoteczny, który wobec 
nader niepomyślnych warunkólw dla 
emjisiit Listów hipotecznych skazany 
był odi czasu ■ wojny światowjej na 
zupełną prawie bezczynność, do­
tychczas nie zdołał odzyskać mo­
żności reaktywowania iswej działal­
ności w zakresie długoterminowego 
kredytu hipotecznego. Usilne stara­
nia nasze, aby stw orzyć możność 
dla zbyru listów, hipotecznych za­
granicą kraju, nie w yszły wpraw­
dzie poza stadium perl raktacji, nie 
są jednak beznadziejne, narazie atoli 
czsynność tego działu w r. 1925 o- 
gramczyć się musiała do żmudnej a 
nie produktywnej pracy około wa­
loryzacji dawnych pożyczek hipo­
tecznych. PrzerachaWamiLe pożyczek 
Wymagało prawie całorocznej mo­

zolnej jjracy i dlatego teraz dopiero 
jesteśmy w możności przedłożyć 
min. skarbu plan tej waloryzacji. 
O ile plan ten uzyska zatwierdzenie 
rządowe, przystąpić będziemy w 
możności w  krótkim już czasie do 
Wymiany .listów hipotecznych koro­
nowych na zlotowe, a  wymiana ta 
w ; .aiz6le przyjędh naszego iplanu od- 
Dywać by- się miała w stosunku 
zł. 9.47 — na 100 kor. przedwojen­
nych Stosunek ten w porównaniu 
z innymi małopolskimi instyiuojami 
długoterminowego kredytu wcale 
korzystny, osiągnęliśmy dzięki te­
mu, że stosowaliśmy w przyjmowa­
niu tych spłat możliwie największą 
oględność, mimo doznawanych z 
tego powodu licznych przykrości.

Po bezskutecznych upomnieniach 
dłużników zalegających ,z ratami 
Zniewoleni jesteśm y przystąpić do 
energicznego ściągania zaległości 
ratalnych drogą środków przymu­
sowy en, a zniewala t«as do tego 
nasz obowiązek w jb e c  prawa ;po- 
cLau-aczy listów hipotecznych doma­
gania się w y jła ty  kuponów ściśle w 
terminach iah jpłaitności.

Oddział handlowy pracował w r. 
1925 z wynikiem na ogół pomyśl­
nym, a jako Objaw szczególnie po­
myślny uważać należy tlo, że kiedy 
w sprawozdaniach naszych rachun­
kowych za minione lata ostatnie, 
maleliśmy powód biadać na marny 
przypływ prywatnych kapitałów do 
kas bankowych, cży to jako wkła­
dów oszczędnościowych, czy .bo ja ­
ko lokat na rachunku bieżącym, w 
r. 1925 na brak okazywanego nam 
zaufanliia yft tym względzie skatrziyć 
się nie m-ożemy. Rubryka kredytów 
znaczny wykazuje przyrost. Pozy­
cja ta kredytorów, wiyraża(jąoa się 
w cyfrze zł. 10,530.494.53 jes t w 
Porównaniu z rokiem poprzednim o 
44% wyższą. Obecna sytuacja fi­
nansowa, ą .poniekąd także chwilo­
wo zachwiane zaufanie do swojskiej 
waluty powodują, że lokaty czynio­
ne są w .znacznej części z zastrze­
żeniami możności łatwego każdo- 
cześme ich wycofania, a jako takffle 
krępują oczywiście aWobodną dys­
pozycję niemi na dłuższą metę- Za­
stój -ponadto panujący w przemyśle 
e handlu konieczną czyni wielka 
oględność w  cenzurze przy udziela­
niu kredytów, a .okoliczności te oraz 
potrzeba łatwego każdej chwili 
zmobilizowania izasobów .gotówko­
wych wiążą nieproduktywnie te za­
pasy i umniejszają możność ko­
rzystnego iich frukt.yfiikowan.iai, moż­
ność jaką dhwały bankom dawne 
czasy normalne.

Kantory w j miany wykazują zysk 
zł. 480.544.10 tj. o z l  294.001.57 wię­
kszy piż w r. 1924.

Stan portfelu wekslowego po strą­
ceniu redyskonta, wynosił zł- 
1,295.865.75, a odsetki eskontowe 
zł. 219.754.68.

Prowizje z rozmaitych interesów 
bar.kowydh przyniosły zł. 719.133.99 
o zł. 85. 392.06 więcej niż w r. 1924

Pozostałość na książeczkach 
wkładkowych na okaziciela opiewa- 
jecyoh wynosiła z końcem r. 1925 
zł. 1,195.639.0,5 i zwiększyła się 
IPjorównaniiu z r 1924 o  zł. 
1,027.570.47.

W szystkie nasze filie j ekspozy­
tury pracow ały z dobrym wyni­
kiem.

ł  ączna cyfra p łat w r. 1925 docią­
gnęła sumy zł. 865.652.76, a koszta 
admimilst,racji oraz świadczenia spo­
łeczne sumy zł. 295.714.84.

i nai ężytości rządowe
z  końcem r. 1925 zł.

Podatki
wynosiły 
259.137.23.

Fundusz zapasowy, który wynosił 
z  końcem r. 1925 zł. 1,250.000.— za­
silamy z  zysku roku ubiegłego kw o­
tą ził. 27.000.—.

W artość gmachu bankov’ego i 
budynków we Lwowie, tudzież bu­
dynków filfi, magazynów tow aro­
wych i cegielni wynosi zł. 
4,624.079.74.

Rada nadzorcza zestawione przez 
dyrekcję zamknięcie rachunków za 
r. 1925 sprawdziła i znalazła je w 
zupelnej zgodzie z księgami' i ak­
tami.

Podział naawyżkł dochodu. Nad­
w yżka dochodu z r 1925 wynosi 
zł. 456.582.48. Po strąceniu przenie­
sienia zysku z r. 1924 zł. 191.784.71. 
Pozostaje zł. 264.797.77.

Nad sprawozdaniem Rady Nad­
zorczej rozwinęła się dysikunja, w 
której zabierali głos pp.: dr. Józef 
Parnas, red1. Eryling i dr. Sokal, — 
którzy apelowali do dyrekcji, do­
magając się możliwie ryohłigo uru­
chomienia kredytu hipotecznego, a 
to długo- i krótko-terminowego. Na 
wniosek dir. Emila Farnaisa wyrażo­
no jednomyślnie Dyrekcji i Radzie 
nadzorczej gorące uznanie za ich o- 
wocną działalność.

Następnie uchwalono:
1. Przyjmuje się do wiadomości 

sprawozdanie z czynności i o stanie 
Banku. 2. Zatwierdza się zamknię­
cie rachunku za rok 1925 i udziela 
zarządowli Banku absolutorium. 3. 
Tytułem dywidendy za r. 1925 wy­
płaca się 4 procent od1 Jrapitału ak­
cyjnego zł. 5,000.000- począwszy od 
1 czerwca 1926, t. j .  zł. 4 tza każde 
75 sztulk akcji starych, które po za- 
twi irdzemiu przez mimist. skarbu od­
nośnej zmiany sahibu, zmienione bę­
dą na jedną akcję stuzłotową. 4. 
Przekazuje się j.0 procent nadwyżki
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zysku, okrągło zł. 27.009 do zwy­
czajnego funduszu zapasowego. 
Przeznacza się w miejsce ucntieiny 
dla Rady nadzorczej zł. 25.000, fi 
remuneraoje dla pracowników " a” 
kładu wedle uznania Dyrekr'. i ka_ 
dy nadzorczej zł. 50.000. 6. Nadwy® 
kę zysku zł. 154.582.48 przenosi- si 
na rachunek roku 1926.

Zmiana brzmienia iirmy filji 
niowieckiej. Riząd1 rumuński uaaJe^ 
niii udzielenie zezwolenia na ddlsże *' 
stmiieiniie filjli w Czarniowcach, ja*, 
instytucji polskiej mi-ędzy inn*111!
także od zmiany brzmienia firmy ten
filji. Celem zadość uczynienia 
żądani,u uchwalono:

1. Zezwala się na zmianę brZ'ńie' 
nia fi© akcyjnego Banku Hipotek' 
nego w Gzerniiowca-oh w ten sP°' 
sób iżby odtąd brzmienie to 
wąlo po rumuńsku: „Banca Corń^' 
ciała Polana Cemauti1, Sucurss" 
Ba,nci ipatecare, Sooietate Aniocilfl1* 
im Leov“, po polsku: „Komercjal^ 
Bank Polski w' Czerniewicach, ®  
akcyjnego Banku Hipotecznego "ó 
Lwowie", po francusku: „BanUt; 
Oommeroiale de Pologne C erna# 
Suooursaile de la Banque Hypot^ 
caire a Lw ów ".

2. O iteby iząd rumuński na 10

brzmienie się nie zgodził- v. ^  
zgromadżenie upoważnią Radę r>a. 
zorczą, aby we własnym zakrop 
działania ustaliła brzmienie firmy ^ 
łji, stosując się przylflem do wyirt13 
gań rządu rumuńskiego.

Majątek funduszu pensyjnego ^  
nosił 31 grudnia 1925 zł. 152.996.9-’ 
w porównaniu z r. 1924 wzrósł o ’ 
65.818.68. Nadto posiada fumdit5: 
pensyjny 737.000 koron 4 -  proceO 
pi-zedwoijelnmych listów hipotece 
nycn. /

Wylosowani członkowie R a f 
nadzorczej, pp. dr. Hatiryk AszM 
naze i Fhranfest wybrani zostali P3" 
r-iownie.

Rupjer litepacfici.
S t . S t r t .n p f - W o j t k i e w i c z  ,6 r 6 b  na 

F a lk la n d a c h  . Jest to bohaterska  
historjja starego lorda Cradocka, 
jadącego na pewną śmierć na otrzy­
many rozkaz ze sw ą eskadrą prze­
ciw flocie admirała v. Spee. Jest 
to drugi z rzędu tomik z trylogji 
p.t. .Cm entarze na dnie oceanów ", 
poświęconej przez T ow . Wyd. 
»Rója bojom morskim Wielkiej 
Wojny. Zdobi go 5 ilustracyj.

A lm a n a c h  lite r a c k i W iln o  1926. 
Nakładem wileńskiego oddziału 
Pol. Białego Krzyża pod redakcją 
C z e s ła w a  Ja n k o w s k ie g o  ukazało się 
piękne wydawnictwo, mające na 
celu zaznajomienie ogółu z litera­
turą i prasą polska w Wiinie. Mia­
sto mające za sobą tak wspaniałą 
tradycję twórczego życia literackie­
go, kulturalnego i naukowego, w y­
kazuje się i dziś pięknym dorob­
kiem pracy intelektualnej. Alma­
nach zawiera życiorysy, podobizny 
i wyjątki z dzieł współcześnie w 
Wilnie żyjących i tworzących po 
etów, uczonych, publicystów, dzień 
nikarzy i działaczy społecznych, 
rzut oką na życie prasy polskiej 
w WiJnie wraz z faksymilami wi­
leńskich dzienników, szkic działal­
ności tamtejszych teatrów i zarys 
organizacji Syndykatu Dziennikarzy 
Polskich. W y tw o r n a  s z a t a  z e w n ę ­
t r z n e , książki, wiele ilustracji i do­
bór utworów literackich kwalifiku­
ją Almanach do rzędu w y b o ro w y c h  
w y d a w n ic t w . Czysty dochód przy- 
znaczono na rzecz oświaty w woj­
sku polskiem.

„ P r z e w r ó t  w  W a r s z a w i e "  1 2 / V ^  
1 3 / V “ pióra Dr. J . P. Zajączko^' 
skiego ukaże się w tych dniac 
nakładem zawsze aktualnego *R0' 
ju.“ Zawiera obrazki i epizody bĄT 
jowe, przebieg i rozwój akc)1’ 
Książkę zdobią ilustracje. Ksią^J 
wysyła się odwrotnie za nades*8' 
niem znaczkami 40 gr. pod adt®
s e m : W arszaw a, 
Tow . Wyd. „R ój".

Kredytowa

2?e świata*
+  Wielkie śniegi spadły one 

w zachodniiej Angliji.
H - Śmierć b. sułtana. W  Saru R , 

mo zmarł b. sułtan turecki Mahn* 
VI-ty.

+  Nowa szulernia europejska. *
Semmeringi ma powstać -io\va sza 
lemia na wizór kasyna w Mo* 
Oarlo.

KOSZTA ANGIELSKIEGO 
STRAJKU GENERALNEGO. 

Londyn. (Tel. wb). Koszlta sh-3- j 
i s-traty, poniesione przez przeal 1̂ 
i robotniiików, obltozają na 31)0 ^  
Ijonów funtów szterlingów.

Czytajcie



„KURJER LWOWSKI" czwartek, 20 maja 1926. 7

P . Tręm pczyński nie uspokoił jeszcze 
Poznańskiego.

(Tekfonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 18 maja. 
Akcja pacyfikacyjna Marszalka 

Senatu ,p. Trąmpczyńskiego dotych­
czas nie dala pozytywnych wyni­
ków. P. Trąmpczyński odbył liczne 
konferencje z przedstawicielami 
stronnictw i kołami wojskowemi. 
Przewidują', że sytuacja -wyjaśni się 
tfo 24 godzin 

W  Poznaniu odczuwać się daje 
Znacznie odprężenie sytuacji. W ojo­
wniczy pierwotnie nastrój osłabł zu­
pełnie a w jego miejscu] ujawnia się 
obecnie apatja. Armja narodowa or­
ganizowana przez gen. Dowbora- 
Muśnickiego tnife wykazuje żadnej

diziałałniośoi i jak wynika z relacji 
akcja gen. Mnśnickiego jest odosob­
niona.

W arszawa, 18 maja.
W obec ukazamila się fałszywych 

doniesień o roli Marszalka Trąmp- 
czy ruskiego, .pos. Hi yckiewi jz, któ­
ry wróoił z Poznania komunikuje, 
że p. Trąmpczyński faroycznie misji 
tej się podjął, jednakże nie została 
ona dotychczas uwieńczona rezulta­
tem. Niesprawdzoną jest rów, bież 
wiadomość jakoby p. Trąmpczyński 
brał udział w zebraniu posłów i se­

natorów stronnictw narodowych.

Leyyica wypowie się za dwa dni w sprawie 
Zgrom adzenia Narodowego.

(Telefonem od nasze co  koivSpondC Jia).
W arszawa, 18 maja.

P  Marszałek Rataj odbył dziś 
konferencję z przedstawiciela! ni 
sfroninjotw lewicowych, a to „W y­
zwolenia", PPS., Klubu Pracy i 
Stronnictwa Chłopskiego.

Tematem rozmów były przygoto­
wania do zwołania Zgromadzenia 
Narodowego. Przedstawiciele lewi­
cy pos. Niedziałkowski i Poniatow­
ski zakomunikowali ,p. Marszałkowi,

że stanowisko swe w teti sprawie 
będą mogli oKreślić za 2 dni.

Następnie odbył Marszałek Rataj 
konferencję z przedstawicielami 
Koła żydowskiego. Koło żydowskie 
oświadczyło, że na wszelki wypa­
dek zgromadzenia Narodowego boj­
kotować nie będzie.

W  kołach lewicy objawia się zde­
cydowana wola rozwiązania Sejmu.

-xu XO-

-xoox-

Co zaskoczyło polityków poznańskich.
(Telefonem od naszego korespondenta'

Warszawa, JS maja.
Z Poznania donjoszą, żc nastrój 

Vśród tamtejszego spoleczjństw a 
'•lega zmianie na lepsze. Akademi­
cka Legia poznańska, która wyru­
szyła na „podbój W arszaw y", wró­
ciła już do Poznania.

iPloiznlańscy politycy zostali1 za­
skoczeni szczególnie dwoma fakta­
mi: 1) uznaniem rządu warszawskie­
go i oddaniem się do dyspozycji 
dcy O. K. Toruń gen. Hubiszty, oraz 
2) uznaniem nowego rząau przez 
wiojeiwodię poznańskiego Bnińskięgo.

-xoox-

Sam orządowe pretensje Poznańskiego.
(Telefonem od nasze to  korespondenta).

Warszawa, 18 maja.
Ubiegłej nocy odbyły się obrady 

2 udziałem Marsa. Trąimpc jyńdcii ego 
W których szczelgot i|ie gorąco dy­
skutowano nad! wr ii oskami wypo­
wiadającymi! się za uznaniem obec­

nego stanu rzeczy pod warunkiem 
■udzlifclema Póiznańskiemu szerokiej 
autonomji, Względnie przyznania 
szerołacn prerogatyw' administra­
cyjnych. Uchwał nie powzięto.

-OZ X-

Pytania m arsz. Tręm pczyńskiego.
(Telefonem od nasze to  korespondenta).

W arszawa, 18 maja.
Dziś ranio przybył do W arszaw y 

'Osobisty sekretarz Marsz. Trąmp- 
ezyfiskiego p. Hołyński, który przy­
wiózł pismo M arszałka Senuitu do 
Premiera Bartla, prosząc o

wiedź na szereg punktów. Po zapo- 
znaimilu się z  tern pismem przez R a­
dę Ministrów, p. Hofyńoki powiozł 
odoowiedź Marszałkowi Trą np- 
cizyfuskiemu do Poznania.

-xoox-

N . P . R . przeciw  dążeniom rozłam ow ym .
(Telefonem od naszego korespondenta;.

.Warszawa, 18 maja.
Donoszą z Plazmami a, że tamtejsza 

N. U. R. wydała odezwę, w której 
sprzeciwia się tendencjom separaty­
stycznym i zw raca uwagę nia koni(e- 
czność zgodnej współpracy nad 
Ochroną granie i przeciwstawienia

■się robocie wywrotowej
Wszelkie warchoiisitwo i pobudza­

ni/e do nowych walk winny być 
stłumione w zarodku. Odezwa ta 
w yw arła w Poznańskiem olbrzymie 
w rażenie.

-YOX0-

Zm ia n y na stanowiskach wojewodów.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 18 maja.
W najbliższych dniach >vyjeżdża 

do Łodzi specjalna komisja z ramie- 
hfla Miluisifarstwa Spraw W ewnętrz­
nych pod przewodnictwem gen. 
lr*sip. p. Twardo. Komisja :na za za­
danie, zbadanie działalności woje­
wody łódzkiego p. Darowskiego.

_ Obsadzenie wakującego stanowi­
ska wojewody łódzkiego, naisitrfjS po 

t̂aHeniiu' wynliku prac komisji.
Ponadto przewidziane są zmiany 

" a  stanowiskach wojewody lubel­
skiego, które zajmuje obecnie p. Mo- 
skalewski, na stanowisku wojewo­
dy wołyńskiego, ponieważ obecny 
^oięwioda p. Będzki, nair ad jwy-de- 
Wokralta, zajmuje względem nowe- 

rządu stanowiska negatywne.
Przewidują, że również p. gen. 

Januszajtts, obecny wojewoda no­

wogródzki stanowisko to opuści1, ze 
względu na swe, njlepirzej edmamłe 
wrogie stanowisko względem Mai 
szalka Piłsudskiego.

RZĄDY PANGALOSA.

Ateny. 18. 5. (AW-) Dyktator gre­
cki gen. Pangalos zarządził wpro­
wadzenie jaknajdalei idących o- 
szczęd naści. W szystkie sam:c chody, 
pozostające w rozporządzeniu mini 
sterjów nie wyłączając samochodów 
na użytek osobisty, mają być sk a­
sowane. Jedynie Pangalos ma prawo 
do utrzymywania jednego auta. W  
wywiadzie z jednym dzięmrfcarzem 
oświadczy! Pangalos, żc naród gre 
cki musi jeść suchy chleb, żeby w y­
pracować lepszą przyszłość.

Sytuacja wew nętrzna i zagraniczna Polski.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 18 maja. szczególnych województw.
Rada Ministrów/ odbyła dziś po­

ufne posiedzenie, na którcm rozpa ■ 
trywano sytuację wewnętrzną J za­
graniczną Państwa. Min. S. Wewm 
Młodzianowski przedstawił sprawo- 
zdamiie z sytuacu w kraju, w szcze­
gólności w  Poznańskiem, na podsta- 
wjS raipodtów otrzymanych z po-

Kicrownrjk M. S- Z. p Zalesk' 
przedismaiwK sytuację Państwa na 
terenlie międzynarodowym, podkre­
ślając. iż rządy państw zagranicz- 
cznych wyraziły znakomite znjzu- 
mieriie dla czynu Marszałka Piłsud­
skiego, zaś mowy rz^d przyjęty zo­
stał bardzo sympatycznie.

-o xxo -

Zastrze że n ia Polski w G e n tw  e.
Genewa, 18. 5. (PAT.) Według do­

datkowych doniesień o praebJleigu 
p/ołudnilowego posiedzenia Komisji 
odłożono decyzję w wprawie ogólnej 
liczby członków Rady. Sprawozda­
nie Komisji zawiera' zastrzeżenia 
zgłoszone przez Drazylję, Chiny, 
Tiszpamję, Polskę i Szwecją. Za-

 o x

strzeżenie Polski dotyczy artykułu 
2 sprawozdania, przy kióieg'0 głoso­
waniu Polska powstrzyn«ała się od 
głosu. Artykuł diugi mówi o sposo­
bie ponownego wyDoru i okresie 
czasu, na który lOionownife wybór 
bedzie dokonany.

x o -

Niepowodzenie m in. Pereta w Londynie.
Londyn, 18. 5. (AW.) Mim. finam- moc kredytową mógłby iiasyć jedy-

sów Poi et, po rozmowie. z Churchi- 
lem oświadczył, że jutro wraca do 
Paryża. Do wyróiwnania różnic po­
glądów oibu stron ani też do zawar­
cia umowy nie przysiz. o.

Kotla finansowe aragi,-dj*jęle i ame- 
i ylkańskie oświadczyfy zastępcom 
francuskiego Banku Narodowego, że 
nile mioigą liczyć na kredyty. Na po-,

■za

nie Bank emisyjny, ale pod warun- 
kiem, żc budżet. państwowy będzie 
zrównoważony.

Paryż, 18. 5. (AW.) Prasa francu­
ska zareagowała bardzo silnie z po­
wodu miietudałej misji! min. Persja w 
Londynie. Dzienniki podkreślają; żc 
rząd angielski udrzutił prawie 
wszystkie propozycję francuskie.

e x -----------

18 dni strajku w A n g lji.
18 DZIEŃ STRAJKU W  ANGLJI.

Londyn, 18. 5. (PAT.) W  dniu dzi­
siejszym upłynął ośmnasty dzfteń od 
chwili rozpoczęcia strajku. Strajk 
węglowy daje się oucauwać na ko­
lejach tak dalece, że nfektóre towa­
rzystw a kolejowe ■^graniczyły ruch 
pociągów 'pasażerskich do połowy..

Dziś popofudWiu komitet wyko­
na w czy górników wl ipteflnym skła­

dzie przystąpił do szczegółowego 
badania projektu rządowego porozu­
mienia w górnictwie. W e cawiartek 
odbyć się ms ogólną konferencja de­
legatów górni/ków, którym Kotmiiiiet 
wykonawczy przedłoży projekt po­
rozumienia. Z dńitem tym iwliląiżą na­
dzieje wiznuwiemila przerwanjrch ro- 
kowań bezpośredniej] między górni­
kami a właścicielami' kolPlaJń.

SPADEK KURSU FRANKA.
Paryż, 18. 5. (AW.) Giełda wczo­

rajsza i dzisiejsza ponownie w yka­
zała tendencję spadkową franka 
francuskiego. Deprymująco w;pły- 
wają na nastroje giełdowe pogłoski 
o trudnościach, ja.kje napotyka raty­
fikacja układu waszyngtońsk’’ ego 
oraiz brak energicznej akcji rządu 
francuskiego przeciwko spadkowi 
franka.

NA BIEGUNIE PÓŁNOCNYM 
NIEMA LADU.

N. Jork, 18. 5. (PAT.) Eliswoirth, 
uczestnik wyprawy Amundsena do 
bieguna północnego, oznajmił przed­
staw ieniow i „AssincLated P ress", 
że morze w  okolicy bieguna pół­
nocnego jest (Przeważnie otwarte. — 
Wi'doc*z«e b y ły  wszystlde wysipy 
przy lfiefgunie północnym, których

jednak nie można uważać ąa ląd sta­
ły.
MANEWRY SOWIECKIEJ FLOTY  

WOJENNEJ.
Bukareszt, 18. 5. (AW.) W  awiąz- 

ku z  podcjrzrnemi manewrami so- 
yljeokiej floty czarnomorski aj okrę­
ty  wojenne rumuńskie operujące na 
morzu Czamen. oitrzymały rozkaa 
ściągnięta się w kierunku brzegów 
Rumunii. Jednocześnie donomm 
nt zeglądu oficerów rezerwy, którzy 
w ciągu kilku driil prztszkalali po­
wierzone sobie oduziały. Na granicy 
sowieckiej wzmocni)»o straże.

Moskwa, 18. 5. (AW.) W  rubryce 
oficjalnej lz|\viestja ogłaszają wiado­
mość, żc wyjazd floty czamomor- 
s ki ot z portów krymskich i kaukaz- 
kich był dawno przewidziany w  
programie letnich manewrów'.
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K R O N I K A .
D ziś: rzym ca 

Piotra cel., gr.-kat. 
Jowa mnoch.

Jutro: rzym.-kat. 
Bernarda gr.-kat. 
Zn, cz. Kresta.

*EH2i<TUa*  TEATRÓW 
M.IE ISKICH 

« > T R  WIELKL
Środa 19 bm. „Żądza*.
Czwartek 20 bi.i. „król Zygmuni 

August" z udziałem M arcelego Sowil- 
s kiego.

Piątek ?1 bm. “Orzeł czy reszka ..?* 
G osc występ Kazunterza-Stępowskiegu.

Sob ota22 bm. „Orzeł czy reszka...?" 
G ośc. występ Kazimierza Junoszy-Stępo- 
wslciego.

TEA TR NOWOSCL
Srcda .O iiow ". Gosc występ Hele­

ny Miłowskiej.
Czwartek20 bm. „Orzeł czy reszka?" 

Premjera. Gośc- występ Kazimierza Ju- 
noszy-Stępowskiego,

Piątek 21 bm. o 3 30 pop. „Roman­
tyczni* w wykonaniu Koła dramatyczne­
go b Kutryniaków. Ceny zniżone popoł.

Sobota 21 bm. o 7 30 wlecz. ^Orłow*. 
Gośc. występ Heleny Miłowskiej.

REPERTUAR TEATRU MAl ł GO:
Środa o 7 30 „Dobrze s trojony frak*. 

Gośc. występ J. Pawłowskiego.
Czwartek o 7 30 „Dobrze „krojony 

frak" Gośc. występ J. Pawłowskiego.
Piątek o 7 30 „Dobrze skiojony f.ak". 

qośc występ J . 1 awłowskitgo.

CO GRAJA DZISIAJ W KINIE;
Apollo: „Złote łoże".
Chimera: „Skandal*. 
iCooernlk: „Luksusowe kobiety".
Lew: „Zigano* z Harry P ed . 
ntirjćieAla; „Szatan Oceanów" 
Palacs: „Sanin*, illustr. śpiewami.

— Taatr Wiatki wznawia dziś, wysta­
wiony z nadzwyczajnym sukcesem arty: 
tycznym, dramat Eugenjusza 0 ’Neilla p.t. 
,Żąd’a*. Dzięki mistrzowskim kreacjom ról 
głównycn, pp. Leonji harwińskiej, oosnbw- 
sklego i Źytecniego, potężna sztuka 0 ’Nellla 
spotkała się z wy^itnem uznaniem publicz­
ności i prasy,

W dniu jutrzejszym premjera niezrówna­
nej komedji jedni go z najwybitniejszych 
współczesnych komi djopisarzy francuskich, 
Ludwika Vi rneuille’a pt. .Orzoł czy raszka*. 
W  jeduej z czołowych ró1 komedji wystą­
pi nasz czarujący gość, ‘ Kazimierz Junosza 
Stepów » który tworzy tu mistrzowską 
kreacją. Obok Stępom skiego wystąpi dobo­
rowy wespół dramatyczny z pp. Dębicką, 
Pillerow?. Hakowslcą, urzesKi.i., Czakim, 
Fertuerem Lewickim, SurzyrisKim i Zaulel- 
skim. Znakomita, pomostowa reżyseija p 
Rasińsklego.

— Teatr Nowości daje dzls w dalszym 
ciągu, pełną wspaniałych melodyj, dosko­
nałego huirarn operetkę .Orłów*, z gościn­
nym występem znakomitej primadonny, 
Heleny Miłowskiej.

—  „La Valiy*, wspaniała opera A. Lata 
lani’ego, ukaże się po raz pierwszy w koń­
cu przyszłego tygodnia w opracowaniu mu- 
zycznem p°Letlrera, pod rezyserją p. Cy­
ganika, z pp. Lipowską — raprzemla.i z p. 
Platówną — Rotowską, Okońską — .laprze- 
ntiaii z p- Hiiigierórrną — Cyganikiem, 
Mannem, Martinim i Zopołnem. Tańce i 
ewolucje układu ba.etmistrza Cesarskiego, 
nowe dekoracje Zygmunta Balka — urzą­
dzenie sceny Ignacego Stahla.

— Najbliższemi oremjorami repertuaru 
arsmatycznjRO będą: w Teatrze Wielkim 
„Otello* wielka tagedja Szekspira z goś­
cinnym występem Kazimierza Junoszy-Stę- 
oowskiego i Anny Zielińskiej, oraz „Po­
wrót z wojny'1, dramat współczesny Jana 
Wiktora Opolskiego.

— .Romantyczni*, głośna, styloi i  kotne- 
dja E. Rostanda, ukaże się w T. Nowości, 
w piątek, dnia 21 bm. o go Iz. 3.30 pop. 
w reprezentacji artystycznej Kota drama­
tycznego Związku b, Klstryniaków. pod re- 
żyserją artysty I reżysera miejskich teatrów, 
f Dourzańsklego. Dochód z przedstawie­
nia przeznaczony na fundusz budowy Do­
mu Aktora Polskiego.

— Wobec olorzymiego sukcesu jaki istot­
nie zdobył sobie „Dobrze skrojony f/ak", 
w Teatrze Małym dyrekcja czyni usilne 
starania, aoy choć kilka dn; zatrzymać dyr: 
Paw lowsklego, grającego główną rolę w tej 
przepysznej farsie, na którą codziennie 
spieszą tłumy publiczności. Narazie może­
my donieść, że farsa ta grana będzie do 
piątku włącznie w te j samej obsadzie.

OD ADMINISTRACJI.
Wszeikle kwoty pod adresem  

Administracji „Kuriera LwowsJde- 
go“ pneesyłałt natęży przekazami 
pocztoweml lub na numer F  K. O.

153 215.
Mć-ocią, że. . .

po chwilach rozter­
ki i niepokojów nastały już prawie nor­
malne czusy i wszystko wraca do codzien - 
nego tryba życia

nie uspokoili się tylko plotkarze i ci dość 
liczni „polUycy od siedmiu b o l e ś c i k t ó ­
rzy z próżniactwa namiętnie „dysteutują£ 
i szerzą najbardziej fantastyczne brednie, 
„A bo to proszę panc jeszcze me koniec/ 
Straszne przyidą czasy, pu prostu zginie­
my1. „Tik się rewolucji nie robi, panie 
dziejku. Trzeba było ogłosić się dyktaio- 
rem“. „A czy pan słyszał o Poznaniu? 
Tam coś się knujea. „ A Śląsk pan myśi, 
żc nie?" j o  panom nowiudam, że Pił­
sudski chce być królem". „Moja żona słu­
sznie mówi, że to wszystko z braku po­
szanowania religji". „E, panie co tam baby 
grunt, że grozi nam nowy podatek*. — I  
tak w kółko ględzą te siarę plotkary 
w spódnicach, >;orsze od przekupek na 
*arga. Nie mogę usiedzieć, wsiuję, pod­
chodzę do nich i mówię bardzo grzecznie: 
„A czy panowie wiecie, że w tych dniach 
wyjdzie rozporządzenie, tż za takie roz­
mowy będzie się karało publiczną chłost f? ‘ 
„Co? To nowy zamach na wolność..." 
Przerywam: „pośladkow ąI Trudno jeili 
tam panowie macie rozum..." Rozmowa 
milknie , politycy' spiesznie płacą. Gdyby 
to rzeczywiście wyszło takie rozporządze­
nie /... TTT.

— Resztę biletów na sobotnie przeaste; 
wionie (dt.ia 22 o godz. 3.30) znakomitej 
komedji: „Ug,ile „ .u cz  “ sprzedaje od 
czwartku 2C bm kasa teatru miejskiego 
Ceny zniżone

— Towarzystwa Geograficznego 
we Lwowie zieibramie publiczne od­
będzie się w środę 19 bm. o godz- 
18, w sad iińjs-tyiuitiu geologicznego, 
ui. Długosza 8, z odczytem prof. dra 
Kaspra W eigla: Zdijęcie forogram- 
metry-cizne Tatr (z przeźroczami). 
Wstęp dla członków T-w a bezpłat- 
tny, dia nieczłoinków 50 i 30 .gr.

— Z powodu przebudowy mostu 
kolejowego, odbywać się będzie we 
czwartek 20 maja, ruch osobowy 
między stacjami Tamoj^ol j  B orki 
wielkie Pizy iPocią&aidh nr. 219, 220, 
5452 i 5453 lihjr Ta rampo!—Podw olo- 
czyska J Tarnopol—Grzymałów 
pizez przesiadanie i przenoszeni 
bagażu ręcznego w kim. 494.5.

Przewóz bagażu, poza bagażem 
ręcznym, oraz przewóz przesyłek 
nadzwyczajnych; w yżej wymiienaio- 
nriii pjooiągami, dopuszczalny będzie 
tylko do Tarnopoja, względnie od 
stro-ny POdwofoczysk i GrzymaJo- 
wa tylko do Borek wieMohi.

— Uruchomienie agencji poczto­
wej LęczKi Jagiellońskie, Z dniem 
1 czerw ca b. r. uruchamia się w  miej 

scowości Łączki Jagiellońskie Pfciw.
Strzyżów agencję -pocztową: we
wszystkich: dzliałaipH służby jtoczto- 
weij.

— Samobójstwo lwowskiego ku­
pca. Dnia 18 bm. w południe powie­
sił się N. Feuei tag kupiec (Krasic­
kich 20). Zawezwany przez rodzinę 
lekarz dr. Feuerstein stwierdził 
śmierć, i polecił zwłoki .odstawić do 
Irsfcytutu medycyny sądowej. P o ­
wodem rozpaczliwego kroku było 
ciężkie położenie Ibiansowe z (po­
wodu którego Feuertag ogiosił ban­
kructwo.

— Nieszczęśliwy wypadek. Apo- 
lonja Wyrobitz, lat 58 (Sygniówka) 
upadła1 wczoraj na ul. św. Teresy 
tak nieszczęśliwie, że złamała nogę. 
Pogotowie odwiozło ją  do szpitala.

Bilety ulgowe 
l bezpłatne

do Teatru Maljęge
w ydaj e

Prenumeratorom mie­
sięcznym i kwartalnym
Administracja „Kurjera Lw.1* 
codzići.iiie ud godz. 2—4

2 targu.
Lwów, 19 maja 

Ceny ..aLiału: 1 1 mleka GO—40 go, śmie- 
tauj 1.60—2 z ł, 1 kg. masła 5.— 7.— zł. 
sera 1.60—2 zl.

Ja ja : po 13 i 14 gr
Jarzyny: J kg ziemniaków starych 10— 12 

gr., baraków .'5—3G g r , szpinaku 2— zł. 
wiązka rzodkiewek 10—20 gr., cebuli mło­
dej 10 gr., szparagów 2-3 zł., główka sałaty 
10—40 g.., marchewki młodej 25—30 gr., 

Owoce: 1 kg jabłek 80gr. 3 zł., cytryny po 
10— 15 gr. sztuka, pomarańcze po 45 -60 gr.

— Polska linja lotnicza przywróci­
ła komunikację lotmczą z wszyst- 
kiemi miastami.

— 50 doniesień o oszustwo. W czo­
raj policja, lwowska wygotowała 50 
doniesień o oszustwo- przeciwko pie­
karzom lwowskim. W  wieki w yp ud­
kach w wadi.7,? stwierdzono różnicę 
20 i 25 dfcg.

 ll|3łM

Wstrząsający wypadek 
przy ul. Jabłrnowskich.

I.wow, 19 mada;
W czoraj przy ul. Jabłonowskich 

zdarzył się wistrząsa,jący wypadek 
Szećcioletnl Zygmunt W eiss (Kącik 
20) wraz z innemi dziećmi z tej ulicy 
zaszedł na ganek II p. realności przy 
ul. Jabłonowskich 1. 34. W  pewnej 
cihwiii1 chłopak przechylił się przez 
barjerę ganku i straciwszy równo­
wagę runął w dół. Rozpaczliwy 
kir^ytk dziecka, oraz krzyki przera­
żenia innych dziiecii wywabiły w szy­
stkich lokatorów tej kamienicy.

W  pilerwszym rzędzie zawezwano 
pogotowie ratunkowe, a następnie 

zawiadomiono o -wypadku rodziców 
diaiecka. Lekarz pogotowia stw ier­
dził złamanie czaszki w kilku miej­
scach, oraiz dotkliwe potłuczenie na 
calem cieie.

Chłopak nawieziony do szpitala 
zmarł. Policja) czypi dochodzenia 
celem Uartalertk, kto ponosi wino 
wypadku. — Rodlzicę vdnni większą 
opieką otaczać dzieci.

 oo-----

Z SALI SĄDOWEJ.
ZABÓJSTWO.

Lwów, 19 maja.
W czoraj w sądzić karnym przed 

sędziami przysięgłymi odbyła się 
irozpraws przeciw Michałowi Popa- 
jewieżowi z Pruiśmiowa pow. Bełz, 

o izahójstwie. PopajiejwScz w czasie 
sprzeczki z ojczymem swym Jaki- 
mem Tymoszejką dirJla 5 marca br- 
uderzył go żelazna łaską tak silnie 
po głowie, że Tymoszeljko padł bez 
przytomności i w Mika chwil pd tern 
zmarł. Sędziowie przysięgli na Po­
stawione im pj^amiie vr kierunku 
zbrodmi zabójstwa (z par. 140, 142 
u. k-) odipowredzitef: twierdząco na 
podstawie czego trybunał ogłosił 
wyrok skazujący Popojewioza na 1 
rok ciężkiego więzienia.

Przeymdntozlył s. s. o. Gattinger, 
oskarżał proik. Paklikowski, bronił 
adw. dr. Meisel.

NF.KRGLOGJA.

Za spokój duszy ś. p.

I w d i  i f ń m n
aruhitekty

zmarłego we Lwowie dnia 20. 
maja 1924

odprawioną będzie w rocznicę
ś m i e r c i

Msza św. żałobna
dn ia  2 0  m a ja  b r . ,  o g o d z . 9 -t e j  

w  k o ś c ie le  ś w . M ik o ła ja .
1863

Gu się stało w miesete ?
— Nagły zgon. N- B-oanair, szewc 

(iioffmanati wczoraj w przychodzie 
ul. Piekarską nagle zmarł. Zawe­
zwany reikarz dzl^nicowy stwier­
dził udar sercowy. — Przykre wra­
żenie wywołał fakt, że zwłoki leża­
ły kilka godzin na uiiicy za r:Sm 
przewieziono je do kostnicy. Odno­
śne władze winny bardziej „serjo“ 
brać podobne sprawy, i trochę wię­
cej dobrej woli wkładać w swój 
obowiązek

— Usiłowane samobójstwo przy 
ul. Słonecznej. W czoraj o godz. U  
z balkonu I -piętra (Słoneczni 18) 
nzneita się na bruk Ernestyna Schnei 
der. Zawezwane pogotowie odwio­
zło despcra-ikę w stanie nie budzą­
cym obaw do szpitala. Powodem u- 
siłowanego samobójstwa- niesnaski 
rodzinne.

— Atak komunistów na... wiatrak.
Mikołaj Maciów, zarządca cegielni 
Hartmiudtai (PełczyńsKa) doniósł po­
licji, że na wiatraku cegielni niezna­
ni komuniści wywieś® czerwoną 

płachtę z napisem „W ypuśde więź­
niów pontycznych. Niech żyje ko- 
mufcizin'" i t- p. głupstwami. Wyisła- 
ny na miejsce posterunkowy P. P . 
Cach zdar, płachtę i oddał Eks-pozy- 
rze policji.

—- Noćna strzelanina na ul. Lwo­
wa. W czoraj o północy na pl. B er­
nardyńskim paPol wiojiskowy przy- 
t“zym ał iakieguś pijanego sierżanta. 
W czasie legityinoiwania go sierżant 
począł nagle wrzeszczeć w nmebo- 
głosy pocze-m rzucił si-ę do uciseZtd. 
Jeden z żołnierzy odd-ał z; ucieka­
jącym kilka strzałów, poczem przy­
trzymanego sierżanta oćstaw io 10 na 
wartę główną.

—  Kradzieże i włamania. Serwie- 
rowj Hornowi studentowi (św. An­
ny 5) w teatrze ,,Nowości“ wycią­
gnięto z; kieszeni- portfel z kwotą 
140 zł. —  JuWan Hawrysz, urzędrik 
pryw. (Na Bremfie 6) doniósł policji 
że w res-tauracjc N. BŁcgeleiisena 
(uił. Kętrzyńskiego) nielznanii osobni­
cy wywołali z nim awanturę w cza­
sie której skradli mu z kieszeni 75 
dolarów. — Anlflon-ina Wróblewska 
(Kętrzyńskiego 46) doniosła policji, 
że służąca jej Janina Kaczorowska 
skradła 38 dolarów 1 zbiegła. — 
Ze strychu Berty Wallach (B o czn a  
1. 4), skradli nieznani sprawcy różne 
przedmioty wartości 150 zł.

Związek Nauczyckiek we Lwowie ul 
Kionowicza 7, urządza sześciotygodnio­
wy kurs przygotowawczy do egzami" 
kwalifikacyjnego. Wpisy przyjmuje Biuro 
Związku od 1 2 - 1  i pół. 1864
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Kurjer eKonomiczny.
Bilans Banki: Polskiego za osta- 

tfńą dekadę, miaija wyfkazuje wzrost 
zapasu złota o 30 000 zł., zapasu 
waiut i dewiz o 2,1 m i  zł.

Ustalanie w artości św iadczeń 
w n a tu rze .

L w ó w , 19. maja. 
Okręgowy Urząd Ubezpieczeń 

we Lwowie ustala wysokość świad­
czeń w naturze miarodajną dEu 
o kre śle n ia  z a s iłk ó w  p ie n ię żn y c h  i 
o kła d e k w okręgu Kasy Cnorycn 
m. Lw ow a jak następuje:

O la  s łu żb y  d o m o w e j, oprócz pła­
cy w gotów ce wikt i mieszicanie 
miesięcznie o d  z ł ,  O le  d o z o r o ś w  
d e m ó w : mieszkanie i inne świad­
czenia w naturze ■ miesięcznie 2 5  
z ł . ,  Dla pracowników i sm zoy z a ­
kła d ó w  g a s tr o n o m ic z n y c h , przemy­
słowych i handlow ych: kucharzy, 
kelnerów, pomocników handlowych 
i t. p., wikt miesięcznie 4 b  z ł . ,  
(służby i czeladników: wikt i mie­
szkanie miesięcznie: 35 z ł ) .

Powyżej ustalona w artość świad­
czeń w naturze o b o w ią z u je  od 1 -g e  
m a rc a  1 5 2 6 .

W artość świadczeń w naturze 
d la  p r a c o w n ik ó w  ro ln y c h  i le ś n y c h  
oraz przem ysłowo-rolnych i prz -  
mysłowo-Ieśnych została ustalona 
okólnikiem Okr. Urzędu Ubezpie­
czeń we Lwowie Nr. 61 . z dnia 
24. VI. 1924 r.

Z kraju.
X  Odroczenie rozprawy Mykieiy-

na. P.rzed najwyższym ^dem  w 
W arszawie rozpocząć się miała lo 
b. m. rozprawa przeciw Mijkndajo^i 
Mykietyuowi, slkazauemu- ua 6 lat 
cięźfkieso więp&iema za oszczerstwo, 
popełnione na Pańczyszynie, a to na 
sikultbk zażalenia nieważności przez 
obrońcę da. Giuszkiuwicza. Z po­
wiodła ostatnich wypadków dr. Głu- 
szkiewieź nie móg* zdążyć na roz 
Prawu? do Waraizaiwy i prosił o od­
roczenie terminu rozprawy. Sąd naj­
wyższy uwzględnił prośbę i rozpi­
sał rozprawę na początek czerwca 
bież. roku.

X  Wilk na ulicach Krakowa po­
jawił się omegdaij i wyw ołał pani­
kę. Zbiegł on z klatki, w której wię­
ziony był przez pewnego oficera w 
koszarach. Oprawca miejski- pozba­
wili zbiega wioliności.

X  Dom wycieczkowy. T. S. L. w,
Krakowie uruchomiło „Dom wycie­
czkow y dla wycieczek, przybywa­
jących do Krakowa. „Dom wycie*- 
czikowy" mieści się w Kratóbwie- 
Podgórzu, ul. Nadwiślańska k 12 — 
Wycieczki należy zgłaszać kilka dni 
Przed przybyciem- W szelką kores­
pondencję w sprawie wycieczek na­
leży kierować pod adresem Zarzą­
du Głównego 1 . S. L., ul. Sw  An- 
ńy L 5.

Niepowodzenie nowych prób 
strajkowych w Anglji.

Londyn. 17 5. (AW j  Próby ze
strony rady kalniejszy ch efemenj.óiw 
strajkującycn wprowadzenia pono­
wnego bezrobocia do żyda angpeł 
skiegu na szeirszą skalę całkowicie 
siie załamały. Strajk kolejowy poza 
Pćwnemi punktami' jest ;,ju!ż w łaści­
w e  całkowicie zllkwidow any. Mi- 
“d prólb sabotażu, w yszły niemal 
‘‘- szystkife dzienniki.

-oo ■

GIEŁDA LWOWSKA.
Na dziisiejszem zebraniu sytuacja 

aui,aii;oigLczina dio wczio? a-jszej. Kursa 
nie uilległy zmianie. Notowano'. Bk. 
H’:|poitiecz>n,y, Przemysłowy, Chodom 
rów, Gazoilimę, Karpa®, Oikos, P a­
rowozy i Tespy.

Inne papiery w zaniedban iu, już to 
dla braku popytu j/użifo dla braku za- 
ofiarowiania, ze względu na niską 
cenę.

Trlńdeticja utrzymana. . Usposobte- 
nife spokojne.

OBROTY PRYWATNE.
T e n d en c ji w dallszem ciągu dlnie 

zwyżkowa. Obrót ożywiony.
Dolar ameryk. 1122  do 11.25; doi. 

kanadi. 11.10 do 11-15; kor. ciziesk. 
0.026 i! pół do 0.027; frank franc. 
0.31 i pół dc 0.32; frank, szwajcar, 
i .75 do 1.78; funty; saterł. 47 do 48.00.

Złoto: 20 kor. 40.00 do 41.00; 20 
frank. 372)0 do 38.50; 20 mairk. 46.00 
do 46.80; 10 rufa!" 55-00 do 56.00.

Srebro : koir. atustir. 0.85 do 0.88; 
5 kor. ausitr. 4.25 do 4.50; floreny 
2.20 dlo 2.30; ruble! 3.30 do 3.45; ko- 
piejM za rubel 1.65 da 1-74,

GIEŁDA ZBOŻOWA.
ola  pszenicy eiańsze zaintereso­

wanie z powodu wlsittzymaniai się od 
kuprua przez, młynarzy. Żyto w o- 
brocie po cenach w ramach dotych­
czasowych notowań. Jęczmień za­
niedbany albowiem eksport w  tym 
artykule ustaje. W '.wsie ożywinnie 
ubroty przy zwyżkujących cenach 
z powodu zapotrziebowanila na eks- 
ooirc. 1 Irec-zfcf nie poszukują więcej 
dla zielonego nawozu wobec tego 
ceny słabsze. Tendencja utrzymana. 
Uspos ob-ipni e rezerw' o wacie.

Pszenica krajowa biaia 49.50 do 
50.50. Pszenica krajowa czerwona
53.00 ao 54.001, Żyto małop )feUe 
30.50 do 31,50 Jęczmień małopolski 
pastewny 25.00 26.00. Owies mało­
polski 32.50 do 33-50. Hrectzkai 31.00 
do 3200. Ceny szacunkowe.

TRANSPORTY- ŻYWNOŚCI DLA 
MIAST NA PIERWSZEM MIEJ­

SCU.
W arszawa, 19. 5. (AW.) Minister­

stwo kolei wystosowało okólnik db 
wszystkich dyrekcji, aby przy uru 
cbomianiu pociągów zwróciły głó­
wną uw agę na transporty żywności 
dla miast.

Francuskie wydawnictwa 
propagandowe o Polsce.

Paryż, w maju.
WyańuCiiząay w Paryżu miesię­

cznik łłustrow. „Les amiś cie la Po- 
logne“, redagowany przez p. Różę 
BalMiy i informujący spoleozeństwo 
francuskie o tem, co Się dzieje w 
Polsce w dziedziinSe k,uliiiu'ry sziuki 
szkolnictwa i krajcużnajwistwą, roz­
winął usitatniemi czasy zakres (Pro­
pagandy na rzecz Polski- Pisemko 
to roizichodizi się w  Iranie ki licu t y ­
sięcy egzemplarzy głównie na pno>- 
wjlnoji i porusza wszystkie zagad­
nienia społeczne ważne ma Polski. 
Z M cjaitywy p. Bailby ukazują się 
co  pewien oza;s wydawnictwa |p(o- 
wułainego przez nią dó życia1 Towa­
rzystw a przyjaciół PolskL S ą  to 
broszury, z których kalżkła napisana 
pnzez znawcę naszych stosunków i 
dobrego popularyzatora, zaiwicra 
ważny 1 prawdziwy mą,ter jad infor­
macyjny o naszym kraju. OstaiMa 
brosżura nosi ty tu ł: „La France et 
la Pologne apres Locanio“ . Auto­
rami je j s ą  PP. Henryk de Montfort 
i Adam Piasecki.

K U R JE R  S P O R T u W Y .
ZAWODY STRZEIFCKIE SOKO­

ŁA—MACIERZY
Łdkończyiy się w  dniu 13 b. m. o- 
giosz,eniem wyników i rozdaniiem 
nagród honorowych, Do zawodów 
zgiosiło się ogołem 25 mężczyzn i 
jedna tylke pani Kowalczewska, 
która z tego obwodu wycofała się z 
konkursu, chociaż pierwsze wyniki 
je j t j. 81 punktów na możliwych 100 
rokowały jeszcze lepsze rezultaty.

W  I. konkursie z trzech pozycji 
przy 300 osiągalnych Punktach uzy 
skał I. miejsce p. Marjan Borzeinskl 
punktów 292, 2 miejsce p. Aleksan­
der Ostrowski punktów 291, 3 miej­
sce, uzyskał kadet Andrzej Gu­
towski, kllóry w  pozycji leżącej zro­
bił pełnych 100 punktów.

W  II. konkursie z wolnej ręki1 Przy 
osiągalnych 200 pun,kiach, pierwsze 
miejsce uzyskał p. Marjaii Borzem- 
ski 195 /Plunktów, drugie miejsce uzy­
skał Kaiol Grunwald, trzecie miejsce 
znowu między dwoma p. Aleksander
Ostrowski.

W' III. konuursie z pistoletów  przy 
300 osiągalnych punktach pierwsze 
miejsce otrzymał P. Marjan Borzem- 
sfci 255 punktów, drugie miejsce por. 
Stanisław Kowalczewski 226 pun­
któw , trzecie miejsce P. Aleksander 
Ostrowski 226 punktów.

Zakończenie zawodów zaszczycili 
p. prezydent Neumann, delegaci To­
warzystwa łowieckiego, Mieszczaku 
Io w . strzeleckiego, Związku ofice­
rów rez. i liczni1 goście.

Po przemówieniu prezesa P. B o ­
rowca, nastąpiło rozdanie 9 nagród 
zakupionych przez Sokół-Maciwra 
oraz dyiPjwmów.

V/ czasje konkursu oddano 1750 
strzałów z broni własnej i Sokoła- 
Macierzy. Konkurs ten pozwolił u- 
cziestniikom poznać różne najno,wisze 
sysnemy broni i idh skuteczjość.

O ile słyszeliśmy, Sokół-M acierz 
zamierza wprowadzić nównlież ru­
chomo tele, oraz zaopatrzyć .sffię w 
broń małokalibrową wedle naljno- 
wiszych typów, oglądanych w czasie 
żawfoaów

JEŹDŹCY POLSCY W NFAPOLU.
W  konkursach hippicznych w Ne­

apolu wzięli udział jeźdźcy polscy*
W  konkursie o prix Agns no pier­

wsze mieisce zajął Reaguzzi (W łoch) 
Jeźdźcy nasi rtm. Antonowicz, rlm. 
Królikiewicz i iitm. Chojecki ziaj eh 
5 miejsce, a mjlr. Toczek, rtm. Do­
brzański, por. Szosland i rtm. Dzia- 
dulski razem 6 miejsce. R|tim. Anto­
nowicz prócz tego 7 miejsce.

W konkursie o  pirk Fnondiana 
pierwsze miejsce zajął Szw ajcar, 
M.i'Vifc. Jeźdźcy polscy, mjlh Toczek, 
rtm. Dobrzański i rtm. Królikiewicz 
wspólnie zajęli" 7 miejsce.

W  konkursie brało, udział i67 
komi.

MISTRZ POLSKI OSIĘCIN SKI- 
CZAPSKr RANIONY W WARSZA- 

W lE.
Znamy polski sportowiec wioślar­

ski , mistrz Polski na sikiftPe i do- 
skoinały reprezeuiflacyjny hockeyista, 
człouek AZS-u warszawskiego, por. 
Osieciński-Czapskt ziostał podczas 
walk o W arszawę raniony w nogę.
Rana jest lekka/

HAKOAK W AMERYCE.
Wiedeński tialkoan pokonał w A- 

m-etryce reprezamtactię St. Lomis 4:2 
(4:1). Bram tó dla Wiedeńczyków' 
strzelili Nernes, Hausler, Scniinfeld 
i Gtrunwald,

ZAWODY MŁODZIEŻY SZKÓŁ
ŚREDNI Ch W E  WIEDNIU.

W e Wiedniu odbyły się zawouy 
młodzieży szkół średnich. Zawodni­
cy sitartowali w dwu klasach. Wyni­
ki w skoku w zwyż i w sź“afecie 
4X100 są jak na miodyph zawodni­
ków, zupełnie dobre.

Biegi 60 mtr,: 1) Swoboda Ul
szkoła realn.) 7.5 sęk., 2) Weisbach 
(Gm. VIII) 7 6 sek.

100 m tr.: 1) Sitem 11.4 sek., 2)
fDoutscher 117 sek., 3) Frisch 11.8 
sekund.

1500 mtr.: 1) Spiaknan 4 mim. 36.6 
sek., 2) Voik 4 min- 48.5 sek.

Sztafeta 4X 100 mtr.: i) W A C 46.7 
sek., 2) I Gimn. 46.9 sek.

Skok w dal: 1) W eLbach (Gimn. 
VIII) 586 cm., 2) Orstmam (II Szk. 
Real.) 5 mtr. b6 cm., 3) Goót (II »zk. 
Real.) 5 mtr. 61 cm.

Skok w zw yż: 1) Weiisbaeh (Cunr 
VIII) 1 mitr. 6? cni., 2) Orstmam (U 
S;zk. Reail.) 1 mitt. 52.5 cm.-, 3) Lano- 
wer (II Siak Real.) 1 min , 52.5 cm.

Skok o tyczce : 1) Oppęml eim 
(WAC) 2 mtr. 90 cm.

Rzut kulą (5 klg.): 1) Swoboda
13.44 mitir., 2) Orstman 13.25 mitr„ 
3) Weiisbach 11.08 mtr.

BARANYI USTANAWIA REKORD 
PŁYWACKI.

Znany .pływak, mistrz. W ęgier, 
Bairany na zaumdach v Rteszburgu 
ustanowił nowy rekord Europy ita 
100 m tr, stylem dowolnym w czasie 
1 m %  00 2 sek. B  irany ma wszelkie 
damę popłynąć 100 mtr. poniżej mi­
nuty.

MIEJSKI  TEATR  WIELK ? 
P o c z g te k  p rze d s ta w ie ń  o g o d z , 7 *S U

Środa 19 maj? 19z6.

Ż Ą D Z A
Dramat w 3-ch aktach (12 odsłonach) 

jEagenjusza 0 ’NeilIa.
Przekiad Kazimierza Bukowskiego- 

O SO BY :
Efraim Cabot,właśc farmy Sosnowski 
Abbie, jego Zona Bar wińska
Eben l  Żytecki
Szymon ) jego synowie Bielecki 
Piotr j Czaki
Muzykant Koczyrkiewicz
Szer/ł Lewicki
Stary farmer PrzystawskJ
Mężczyzna I. Reiski
Mężczyzna U Czaszki
Dziewczyna I. G .zębska
Dziewczyna II. Hakowska
Kobieta Cehakćwna
Kobiety, dziewczęta, farmerzy z ol licz­
nych farm. Rzecz dzieje się <ysp6łizc- 

śnie — R eżyser: Edward Zytecki.

TEATRNUWOSlil
P o o zi»ta k o g o d z. 7-S0,

Śtoda 19 maja 1926.
Gościnny wys*ęp Heleny Miłowskiej.

O K Ł O W
Operetka w 3-ch aktach Ernesta M arii .li­
ki i Brunona Gramchstaedtena. — Mu­
zyka Brunona Granichstaedtena. Prze­

kład Juljana Tuwima.

OSOBY :
Nadja Nadjakowska — Miłowska 
Joh:. Walsh, fabrykant 
samochodów Bujanowskl
Jolly Jefferson, spóinik Tatrzański 
Harryl przyjaciele Szmidt 
Fred | Waisha Stanek
Redbrock, reporter HiLemat 
Escabonier, impresario Bykowski 
Brown., uetektyw Cirin
Stepanow, urzęć. polic. Szymański 
John, służący Waisha ĘKfid 
lessie , pokojówka Nadji Żelichowska 
Bileter Kowalski
Partner Faliszewsld
Homer, majster fabrycz. Kopczyński , 
Dolly Markanks, urzędn.

w fabryce Waisha Rapacka 
Aleksandm Doroszyńsid

meebrnik Kuligowsk)
Reżyser,-- Filip Kuligowski.
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ofort pomarańczowi. retfhtg nistam|ąeeM r.ttpł* 
Oetkera. Smak I wygląd i r  i' omlty, przy* 
rządzenie arcyłatwe. — Sposób : Ciasto t 
3 żółtka utrzeć na pianą z cukrem, z 4-4 

tytkami itołowetnl ve Ijr. < Muca I startą skórką Jedne] crU} aj. V odstępach dodawać mąkę zmieszaną poprzednia 
z proizklta , Backu" t „Onstynąc. To wszystko rozprowadzić aa Jednolitą gład-ą masą i zaciągnąć wkońcu tęgo ubitą 
pianką z blotek. Tem tiartci wyłotyć wytłuszczoną poprzei no formą I wsuni ć do miernie gorącego pieca (rurytu Skoro
tort uStygni., przekroić go oa 3 krąJd wiUyć kaZd krążę- sokiem pomarańczowym, 2 krążki n '-żyć kremem pomarań*
czowym, zaS górny krąZek podąptąć glazurą pomarańczową I ozdobić kawałeczkami pomarańczy. — Krem: z jedne) oare 
cytrynowegoprosutu budyniowego Dra. Oetkera, pół litra mlek: . 50 gr. .tu-tu przyrządzić tągl budy' I zaciągnąć go sokiem 

jednej pomarańczy oraz pianką z białek. — filarurat 15C ;r pudru cukrowego, łyZką stołową soku pomi 
ftifLzuwego I łyżką stołową wody Zflnesżkć razen. ni glazur* .

Pr s ypr a wyl
Ctałta: K P p. m tt t  pm im aj, tOOgr. D n. Oetkera ,Oa»tyoy Kłam: peeska Dra. Octkan q  J  nregi prot..:n budyniów***.

300 a  enkru, 3  jaja, 4  : t  stołowe k » *ktt - —  .  pół litra mleka, 60 gr. cukru, tok jednej pomarańcz;', I białko.
Ora.Oatl a proszki budyniowego .Backla* otarto akórkz Ouaura: 150gr. p^dru cukrowego, tytka atol roku peotaraw

■ toko cytryn, aok JadaaJ „M M uńcij itow o.o-1  atołowa ody.
Dla ozdoby I lub 3 pomarańcza.

KaląZek z wszystkleml przepisami prosimy r:zidai w skiadach spożywczych,
w razie wyczerptuU do.Urcu bezpautle: D r. A. O e łk e r , O l i w a .

v*tAua |iit»Mku ui
cytfł u?  i ły ilu  atol. so 
Oa switteoUspodkiiek

♦
L w ó w , u l .  S i p y j s k a  2 0 .  T e l .  S _ .  3 7 *

R O W ER Y Tel. 19-61 
Hurtownie

Teł. 19-61.
Detajlicznie

WAFFENRAD PUCHA i iune 
części zapasowe do różnych sy 
stemów, R K i E T Y  tennisowe, 
piłki itp. PIŁKI nożne, buty szpi- 
tki, oszczepy itp. Poleca najTaniej

J a k ó b  R o s e n m a n ,
Ł W ó W ,  .\ L o a  t l e r k i : o l Ł r i  1 2 0

Wtasny warstat reperacyjny. Zamówienia z pro­
wincji załatwia się odwrotnie. 18C8
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I ZAKŁADY GRAFICZNE

A .  K E G E D O S
Sp. z og*-. ody o w.

LWÓWSI ul. Św. MICHAŁA 4.
(boczna Kościuszki), 

wykonują pierwszorzędnie: AKCJE, ETYKIETY,
SYGNATURY, PAPIE­
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY, REKLAMY, 
NUTY, D Y PL O M Y , 
nadto WYRÓB / LITO­
GRAFICZNE TŁOCZO- 
NF, oraz wszelkie ro­
boty w zakres ARTY­
STYCZNEJ '_!TOGRA- 
FJI W C H O D Z Ą C E .

TELEFON: 19-14.

ZAWIADOMIENIE.
Z powodu spóźnionego ogłoszenia w Mo­

nitorze Polskim, z winy administracji tego dzien­
nika, zachodzi ustawowa przeszkoda unieważ­
niająca odbycie Walnego Zgromadzenia Spółki 
Akcyjnej „ Fabryka narzędzi ogniowych i przy 
rządów zapotrzebowania gminnego „Hydropoi*
S. A. we Lwowie, dnia 2 0  maja 1926 r., —  
przetc uchwałą Dyrekcji z dnia 1 8  maja 1926  
odwołuje się to Walne Zgromadzenie, wyzna­
czone na dzień 2 0  maja 1926 o godz. 2-giej 
popołudniu. 1866

Lwów, dnia 18-go maja 1 9 2 6 .
D Y R E K C J A .

Ż A R Ó W K Ę  najlepsze
i w s z e lk ie  m a te r ja ły  in s ta la c y jn e  n a jk o r z y s tn ie j 

s p r z e d a je  fir m a

H enryk Sonnenschein, Lw ó w
Sienkiewicza I. 8, róg Lindego. isie

SI ,.Y\V Y  OLBRZYMI CYRK COSSMY i MENAŻERIA
przybywa do Lwowa specjalnym pociągiem dnia 19 maja popol* 

" I  M a  P l a c u  M i s j o n a r s k i m  N a  p | a c u  M i s j o n a r z k i m

■ *» .|  U r o c z y s t e  O T W A R C I E  C Y R K U ' * * * •  “ *

2apisujcie się dn L . 0 . P . P.

punktualnie
Cyrk posiada piękną rtenażerję ja k ; słonie, lwy, tygrysy, lamparty, polarne i syberyjskie niedźwiedzie, lamy, święte indyjskie byki, węże.
małpy, papugi Ka-ka-du oraz wiele innych zwierząt. —  Także oryginalna tresura koni. Pozatem wielki światowy zespół artystyczno cyrkowy- 
W  niedzielę i święta po dwa przedstawienia o godz. 4-tej p^poł. i 8 mej wiecz. —  Codziennie o godz. 10-tej rano do 1-szej popołudni

zwiedzanie i karmienie zwierząt, —  Szczegóły w programach. 186^

D R O l i N E  O G Ł O S Z E N I A

k u p n o  I s p r z e d a ż.
OARCELE słoneczne cbo!: 
”  tramwaju; oddalone od 
oalności ul. Zofii 9. kilka - 
łaście kroków uo sprzeda- 
lia. Zgłoszenia Stanisłav Ani 
.wów Legjonów 11. 1764

pO RTEPIA N Y, pianina, fis 
*  harmonie za *óżne ceny 
pierwszorzędnych fabryk, u 
zywane zawsze na składzie. 
Sprzedaje, kupnje, zamienia 
za gotówkę. Hanak Pańska 21.

1778

CUP1E solidną willę od 20 
pokoji w miejscu ką- 

ielowem. wkład około 
900 dolarów. Szczegółowe 
gerty: Winogroński restan- 
s Lwów.

P o s a d y I p ra c a .
PIERW SZORZĘDNA siła 
*  krawiecka poszukuje 
•racy po domach lub u sie 

ole. Zgłoszenia do ad nr-1 
stracji pod .P o lak *. 186T

"TAPICER-dekorator z War- 
1 sz*wy posiadający chlu­

bne świadectwa robi tanio 
i dobrze otomany, materace, 
różne garnitury mebli. Może 
wyjechać na prowincję. Ad­
res: Lwów, ul. Krzywa 6 
oficyny. T . Głębocki, Nr. tej. 
26*62. . 1821'

VIJCZYC1ELKA poszuku- 
* '  je  posady na wyjazd w 
zakresie Szkoły Powszech­
nej lub Niższego Gimnazjum 
wraz z językami obcymi, ''o -  
siada muzykę tfortepian) Do 
Administracji: okaziceice a- 
sygnaty pięciozłotowej Nr. 
7,999,251 1851

EM ERYTO W A N Y urzędnik 
*— państwowy poszukuje za­
jęcia. Wynagrodzenie wedle 
umowy. Adres: Administra­
cja  Kurjera Lwowskiego dla 
„Emeryia 555“. 1834-a

INTELIGENTNA, pełna ży- 
1 cia młoda panna wyjedzie 
ja lo  towarzyszka, lektorka 
sekretarka, oo dzieci lub tp. 
Zgłoszenia du Administracji 
Kurjera Lwowskiego* Dod„ 
„Kulturalna*. 1766-29

Tl/YJECHALAD' M na le- 
”  tnisko jako towarsy- 

S2.ka z osobą starszą lub 
chorą. Łaskawe listy do 
admln. dla „Cierpliwej*.

R ó żn e .
CZLACHCIANKAwdowabez 

rodziny i żadnej emery­
tury z podupadłą na zdrowiu 
córką z powodu wypadków 
wojennych bardzo zubożałą 
uprasza P. T . o pomoc ma- 
terjalną na kurację chorej 
córki. Datki przyjmuje \dm. 
Kurj. Lw. pod .Szlachcian­
ka*. 1849

CTEN O TYPISTK A  znająca 
^  języki: niemiecki, rosyj­
ski, francuski, angielski io- 
szukuje posaoy. Może udzie­
lać lekcji języków i steno- 
grafji Lwó" ul Krzywa 6. 
oficyny. G. Głębocka Nr. tel. 
26 62 1824

OKRADZIONĄ książeczkę 
w ojskową, wydaną prze? 

P. K. U. Lwów na nazwisko 
Kowalczuk Jan, unieważnia 
się. 1862

O T a RANNIE i tanio przepi 
^  saje na maszynie. Zgło 
szenia ao aam. .Kurier® 
Lw.* pod „Szybkość*. 1334-5

7  GUB (JNĄksiążeczkę woj- 
—' skową, wydaną przez P. 
K. U. Dubno na nazwisko 
Hryniewicz Szymon uniewa­
żnia się. 1867

Z PISMA i fotografj i traf. 
nie określam chm kter- 

przeszłość I przyszłość od 
10-7, Długosz: 21, 1. p., 7, 
(boczna śv- Mikołaja).

P r z e z n a c z e n i e .
Światowej 

stewy psy* 
cho * grafolog 
.S Z Y L L I R  
SŁKOLN1K 
opowie Ci, 
kim jesteś, 
kim być mo* 
ftesz t Nade- 
ślij chara­
kter pisma 
y w ó j, la b  
t l i  n te re so - 
wancj oaoby, 
zafeomutiikc;: 
imię, rok, miesiąc urodzenia. Otrzy 
masz szczegółową analizę charakteru 
łkreślenie zalet, wad, zdolności, prze 
tnaczenie. Analizę wysyJasię po otrzy­
maniu 3 złotych (można znaczka­
mi pocztowymi). Osobiście przyjmuje 
od 18—7. Protokoły, odezwy, podzię

N a u k a  -ł w y o h o w a n la .
C T  pN O G R A FJl wyuczs 
O  1 12. listownie Instytui 
Stenograficzny, Warszawa 
Krucza 26. Żądajcie bez-ił- 
tnych prospektów. 1351

1832

M a try m o n ia ln a .
\l/DOW IEC, bezdzietny. 
”  lat 35, szuka towa­

rzyszki życia. Zgłoszenia 
ooa „Majętny* do admini­
stracji „Kurjera Lw“. 1728

7 b ie r a c z e  z n a c z k ó w  
p o c z t o w y c h !

565 .ztulr róż-' 
nego rodzaji1 
ZhaczkÓW poczt#' 
wych, międzY 
którymi dużo zri*' 
czLaw rzadki#* 
jak np. 11 alb*ń' 
skich (prowizo' 
rja) fi wspanl? 
łych perskich 1 
czasów koron*' 
cji, B z Knti (ca; 
łość) 25 rjadfcfeh 
Ameryki irodk#* 
wej etc. ty(k° 
za zł. 7-50. Wiel­
ki cennik ilustrO' 
wany wysyła \ 
żąuanie grat'" 
i franco Bela S r
kula Sonnenh™1

Lucerne (Szw ajcarja). Î OZ

P i m i c i ł  cele T8L.
i u - y  n n l l l C 7 r 4  ■ Za Wiersz milimetrów]-: Zwyczajny z? tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrelogja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed . l  iiką
* w l l |  U IJIU o ł C II ■ j w rubryce „Repenuar* 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupne

i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gi. Posznkujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty d o  36 gr. Ogłuszenia zagraniczne o 50u/„ drożej.

Nakładem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp.
Z makami Polskiej we Lwowie, Chorążczy-nj 17,

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński, 
Tel.29-19. pod zsaz. Z Kiełbusiewicza.


